
Als 27. Kijów, d. 31 marca (13 kwietnia) 190U r. Nè 27.

Premmerata „Głosu
M ijscowa: rocznie rub. 7. półrocznie rub. 4. 

kwartalnie rub. 2, miesięcznie kop. 75; z przesyłką 
Pocztową: rocznie rub. 8, półrocznie rub. 4 kop. 50. 
kwartalnie rub. 2 kop. 50, miesięcznie rub. I. 
^agrarną: rocznie rub. 15, półrocznie rub. 8, 
kwartalnie rub. 5, miesięcznie rub. 2.

Zmian i adresu kop. 30.
Artykułów nadsyłanych do wydrukowania w „Glo- 

sie Kijowskim“ nie zwraca się.
(Moszenia rGlos Kijowski" drukuje tylko w ję

zyku polskim.
Prenumerata przyjmuje się od 1 każdego miesiąca.

Redakcya i administracya.’
ul- Luteránská Afc I. Tel. Ms 1503.

Rok wydawnictwa I-szy.

GŁOS
KIJOWSKI

Cena ogłoszeń:
Przed tekstem pierwszy raz kop. 40, następny 
raz kop. 20 za każdy wiersz druku lub jego 
miejsce; za tekstem pierwszy raz kop. 20, na
stępny kop. 10 za każdy wiersz druku petitem 
lub jego miejsce. Poszukującym pracy ustępuje 
się 5O°/o rabatu. Za nekrologi przed tekstem pierw
szy raz kop. 5Ü, następny kop. 25 za każdy wiersz 

druku lub jego miejsce.
W Kijowie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Głosu Kijowskiego“ oraz księgarnie pp. L. Idzi 
kowskiego i K. Szepego, w Warszawie biuro 

dzienników Ungra i wszystkie księgarnie. ■
Listów nieufrankowanych lub niedostatecznie opla

cených redakcya nie przyjmuje.

Wychodzi codziennie prócz poniedziałków.

Pojedynczy numer kop 5

Piątek, 31 marca 1906 roku. l|| pismo poetyczne, społeczne, ekonomiczne i literackie. W Adres telegraficzny: Kijów. Głos.

* r\ 4 w 4 • • i • Pnatypaminamy Szanownym prenumeratorom, że czas odnowić
$ i(l üillTliniQrt^riPA/l prenumeratą na miesiąc kwiecień. *$ UU ilvl 11111110LI Clvyl» Prosimy o wczesne zamówienia, żebyśmy, wobec znacznego napływu prenumeratorów, mogli uregulować *
* * nakład i ekspedycyę.

S. IP.

ANTONI BRAMIŃSKI
Inżynier-mechanik

zinarł przedwcześnie w Merania d. 28 b. marca, o godzinie 5 po 
południu, z powodu czego liczni koledzy, przyjaciele i znajomi łączą 
się w głębokim żalu i smutku, wyrażając największe współczucie 

pozostałej Wdowie i Krewnym. I- -154 1

frzyjmuje sią prenumeratą
wielkie pismo codzienne, polityczne i literackie, wychodzące w Petersburgu 

od 28 lutego r. b.

„SIECZ“
przy bezpośrednim udziale pp. P. M.lukowa i I. Gessena.

skład współpracowników stałych weszli: Książę i . Argiityńskij-Dolgoi ukij, A. Bezczin- 
W Boguczarskil, O. Bużanskij, W’. Wowicz. S. Wengerow, A. Wftrgierżskij. prof. W. 

l'‘-Hiadskij, M. Winawer, A. W ormes, E. Ganejzer, M. fandeman, prüf. Gossen. P. GoJu- 
p'v- prof. I. Grows, prof. Grimm, L. Guriewicz, prof. W. Denn, K. Dobrynowicz, Książę 

,ł|\voJ Dolgorukow. Książę Piotr Dolgorukow, prof. M. Djakonow. pryw.-doa W. Eljaszti-
G. lózzos, A. Kamínka, prof. N. Kari(‘j(*w, A. Kaufman, prof. T. Kokoszkin, IS. Kolto- 

i°"’skoja, A. Kolubakin, pryw.-doc. S. Kotlaitewskij, A. Kornilow, prof. A. Krymskij, pryw.- 
Ue tLazarewski.j, A. Leontjew, \\. Lind, prof. W. Łuczyckij, W. Maklakow, W. Nieezajew, 

? Nikolskij (anonim z „Oswobożdimija.“), prof. P. Nowogorodcew, akad. S, Oldenburg, T. 
u1 -tonbürg, A. Pantelejew, A. Petriszczew, prof. L. Potrarzycki, I. Petrunkiewicz, . Pk^cha- 
SiJ"’. K. Ponomarew, I. Popow. M. Pritykin, D. Protopopow, \. Prugawin, T. Rodiczew.

Rozen berg. P. Struw<‘ (były redaktor „( swobożdcrąja“). Ai. Sniiniow, M. Tugan-Bara- 
no\vskij, \. Fąjgelson, S. Franko, doc. M. Fridmau, doc. A. Uzuprow. akad. A. Szachma- 

prof. G. Szei8zeni« wicz, Sziriajew, I. Özklowski (Dionro), G. riztilnmn, T. Szrzepkina- 
u. Kupermk i AV. Jakuszkin
•»arunki prenumeraty: w Rosyi na 9 mies.—9 rb., 6 mies.—(> rb. 45 k., B mios.--3 rb. 45 k., 
1 Nties.—1 rb. 20 k. Za granicą: na 9 mies.—15 rb. 50 k., 6 mies.—Il rb., B mies.—Ci rb.,

1 mies.—2 rb. Pojedyncze numera po 5 kop.
Pd I-go kwietnia r. b. wychodzi w S.-Petersburgu pod tą samą redakcyą 

Przy tym samym udziale współpracowników pisme społeczne, polityczne, 
literackie, codzienne

„REFORMA“
PRZ1ÍZNACZ0NK ÜLA SZERSZEGO OGOLI’.

?r®numerata wynosi: w Rosyi: na 9 mieś.—5 rh. 25 k„ 6 mi(is.—3 rb. 50 k., 3 mies.—1 rb. 75 k. 
lnies, (>o k. Za granicą: na 9 mieś. —11 rb. 50 k., (> mieś.—8 rb., 3 mieś - 4 rb„ 1 mies, 1 rb. 50 k 

Pojedynczy niuner kop. 3.
i- . Na kredyt i za zaliczką pocztową pismo powyższe nie w,\ syląją się. _ 
's,<Jgarz(‘. kioski i inni pośrednicy w przyjmowaniu prenumeraty korzystają z 5° o rabatu 
„ od ceny prenuin<‘rnty pism „Riecz“ i „Reforma“. . u

C11a ogłoszeń za każdy wiersz nonparelu w jednej szpalcie w pismach „Riecz“ i ,,R< for- 
i?il" przed tekstem—50 k., za tekstem-20 kop., dla przedsiębiorstw bankoWyołi i akc.yjn. 25 k, 
^dakrya: Petersburg, ul. Żukowskiego, 21, teł. Nr. 728, Adres telegraf.: Pet(*rsbiirg, „Riedz“. 

Glównv kantor i (‘kspedycya: P<‘tcrsburg. Kiroczna,ja, d. 24. telefon *Nr._3388.
Kantor miejski: N(»wski pr.. 30, d. Banku Dyskontowego, tel. Nr. 787.

Filie kantoru głównego:
1{ y Moskwie»: Książe S. Szachowskoj, tel. 6908. 2 W Kijowie B. Pewzner. AI.-Błagow. 18.

»V Wilnie: Trokskť ul. 11. M. Alejtos. przedstawiciel pisma w Wileńskiej, Kowieńskiej 
r. i Grodzieńskiej gub., tel. Nr. 529.
. l?i'ócz tego, większe księgarnio stołeczne ’ prowincyonalne, kioski, kantory komisowe 

,nhe t. p. instytucje przyjmują pnmumerato i ogłoszenia, naszego pisma i uskuteczniają 
sprzeditż pojedynczych numerów.

Wydawca I. Bak. Redaktor 0. Bużanskij.
3-149 1

„OLYMPS“
Dyrokcyu J. M. Chrzanowskiego. 

W poniedziałek 3 kwietnia.
Zupełna zmiana programu.

ftbîuty; Sol-Do, Dail i Maj I, duet Tojber, Wanderwild. Polski liinnor.
G. Zejdowski Atenes, Walesko, Feri-Oreo i wielu innych.

Anons: 5 kwietnia Benefis A. I. Aleksandrowa.
^einne występy: Francuz, śpiew. (Etoile) Lavûrgnd Une nowelle danse.

^Paryska nowość).
La IWattchiche-dansée par les „Rienses“ et Marigny.

£5 26 __________ Zarządzający A. I. Aleksandrow.

10,000 Kyacyntów po 21 kop. sztuka.
J^tnące Róże, Azalije, Konwalie, Narcyzy, Goździki, Cynerarye, i 

11 he proponuje zakład ogrodniczy Stefana Lesisza, Mar.-Blag. N 104.

eatr miejski.
OPERA ROSYJSKA.

Sezon vm iosenny 1906 roku.
W potkie działek, 3 kwietnia dwa przedstawienia.

Z R A \ A: '
RUSAŁKA muz.1 Dargomyżskiego.

Występują panie: Pniakowa, Szpiller, 
Jansa. Panowie: Gawrilow, Griniew, 

Jegorow, Kowalewski, Sielń\vin.
Pocz<d<‘k o godz. 12iL po południu, 

feny zniżone.

WIECZ0 REM:
„DAMA PIKOWA , muz. (Gajkow
skiego. Występują panie: Borina, Gori
na, Kowelkowa, Lelina, Mencer, Stefa
nowicz. Panowie: Boczarow, Griniew, 
Disnienko, Kowalewski, Leticzewski, 

Mosin. Engel-Kron.
Początek o godzinie 7g2 wieczorem. 

Ceny zwycząjne.

We wtorek, 4 kwietnia dwa przedstawienia
W I Et1,ZOREM:

RUSŁAM i LUDMIŁA , muz. Glin-
Z R A X A:

, DEMON", uui'/^Rjibinsztejna.
Występują panie: Zieleńska, Lelina, 
Jansa. Panowie: Akimow, Zielinski, Le- 

ticzew’ski, Sielawin, Szapowałow.
Początek o godzinie 12V-2 po południu. 

Ceny zniżone.

ki. Występują panie: De-Wos-Sobolewa, 
Kowelkowa, Lelina, Pniakowa. Panowie: 
Boczarow, Wariagin, Griniew', Disnien

ko, Rostowski.
Początek o godzinie 71/2 wieczorem. 

Ceny zwyczajne.
W środę, 5 kwietnia, pożegnalny benefis M. Boczarowa.

I) Jolanta, 2) Eugeniusz Oniegin,
3, 4, 5, (> i 7 obr. Ceny benefisowre. 

We czwartek 6 kwiełma „AIDA“, muz. Werdi’ego.
W piątek 7 kwietnia przedstawienie na cel dobroczynny, na rzecz uczenie szkól 
miejskich „FAUST1, muz. Gounod (wraz z Nocą Waljairga). Ceny zwyczajne.

ĄNONó:
Po przewodniej niedzieli gościnne występy

znanej europejskiej śpiewaczki (Reine îles chanteuses)

REGINY PENKERT
sopran koloraturowy.

Liny Cawalieri, A. D. Wialcewoj
i ZNANEGO BARYTONU

M£RIO SAMMARCO.
Bilety sprzedają się w kasie teatru od niedzieli 26 marca, od 10 z rana do 2 

po poi miniu ! od 5 po poi, do końca przedstawienia. 00-150-2

KIJOWSKI KLUB POLSKI

I „OGNIWO :
$ Zarząd klubu polskiego ..Ogniwo1 podaje do w iadomości, że wr tygodniu Î 
♦ świątecznym urządza: w środę dnia 5-go kwietnia <> godzi nie 5-ej po po- f 
Z łudniu zabawę dla dzieci, a w sobotę, dma 8-go kwietnia zabawę dla do- ♦ 
£ rosłych. Goście wchodzą z rekomendacyi członków’. 3-152-1 «

î>. K. ROŻKOWfl
(lirzyinuiio kolosalny wybór

MODNE POTRZEBY DLA DAMSKICH TOALET 100-126—2
___ Parasole, Morine paski, i r eriica 1^ s

OGRODNICZYM O. K- WESSERĄ
AV ogrodzie cesarskim (Chateau-de-Fleuř), telef. Nr. 317 i magazynach:

E. W. Krystera, Kreszczatyk Nr. 23, naprzeciwko Grand-Hotelu: W. Krystera 
na rogu Instytuckiej, w’ d. Popow'a

we czwartak, piątek i sobotę wielkiego tygodnia

WIELKA WYSTAWA KWIATÓW
Róż, azalij, bzu, lilij, konwalij, hyacentów, tulipanów’, cineraryj, spirej, rododen

dronów’ i innych. Gotowe žardvnjerki dla upiększenia święconego.
5—137—4

Zarząd Polskiego Towarzystwa Ko
lonii letnich w Kijowie.

Oznajmia, że zapis w jioczet członków 
Towarzystwa, ofiary, zapis dzieci, oraz 
wszelkie informacye dolycząci* spraw 
Towarzystwa, przyjmuje w’ sw'oim lo- 
<alu rrereszGzenkowska 11 m. 3 co
dziennie wT godzinach od 11—1-ej po 
)oL i od 8 9 wieczora. 5—153 -2

NAJLEPSZY GATUNEK
Krawaty,

Djpi ywi
JJlDDlillin^^ >, p°ń-czochy, kalesony 

laski i parasole.
Największy wybór proponuje

L. Rottermnnd
Mikołajewska Na I

(na rogu Kreszczatyka)
Ceny Irez targu.

50—38—10

bïiÎÙnunï^t Tanio sprżedaje się 
finm z ()sa<l;l! W’yżej 1<XK) k\v:ul. sążni. UUIII Można nabyć częściowo. Infoi-m. Fon
du kl 31 m. 5. 5 -1-12 -2

Kijów, d. 31 marca.
Trudno nie myśleć o Dumie, trudno 

o niej me mówić, nie pisać. Można 
być najbardziej niepoprawnym scepty
kiem. można, nie wierzyć, aby stala sie 
ona ostatnim etapem ruchu wolnościo
wego i była tern korytem, w które 
wleją się wzburzone wody życia poli
tycznego;—trzeba jednak stwierdzić, 
że wT j< j stronę skierowmje się ogrom
ny zasób energii żywmtnej społeczeń
stwa, że nadaje ona śpecyalny odcień 
psychologii zbiorowej i wyładowuje 
dużą sunlę napięcia społecznego.

Już przez to odegryw’a ona ogromną, 
rolę w dniu dzisiejszym i w kształto
waniu się jutrzejszego, coprawda by
najmniej nie decydującą. 1 chodzi nie 
o to, co Duma da masom, ile o to, jak 
zmodyfikuje ona nastrój tych mas.

1 tu odrazu zarysow’nją się dwa 
poglądy. Jedni cieszą się, że te siły, 
które dotychczas wybuchały żywioło
wo, mają dla siebie normalne i legal
ne ujście. Inni gorzko uśmiechają się, 
niównąc: „Wzrost oportunizmu nieza- 
wrödny!“—

Mówiąc dziś w Dumie, nie będziemy 
się zatrzymywali nad systemem wy
borczym, cenzusem, ograniczeniami i 
t. d. Nie będziemy się zatrzymywali 
nad dawno już rozstrzygniętem pyta
niem, czy Duma może mieć pretensyę 
do nazwy prawdziwego przedstawiciel
stwu! ludowego.

Pominiemy milczeniem i sposób 
przeprowadzania wyborów, niezależny 
już od samej ordynacyi, lecz podlega
jący „wpływom zewnętrznym“.

D-7C
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= Rada ministrów poddała dyskucyi 
sprawą wynalezienia nowego miejsca 
na zesłania karne i administracyjne, 
a to wobec przepełnienia syberyjskiej 
colei żelaznej przez pociągi wojskowe. 
Jchwała, która zapadła w tej sprawie, 
jrznii w sposób następujący: czasowo, 
aż do chwili zmiany odpowiednich usta- 
wodawstw,— włóczęgów, którzy odbyli 
swe kary w Rosy i Europejskiej, w gu- 
ierniach Tobolskiej i Tomskiej, a także 

w stepowym i turkiestańskini generał- 
gubernatorstwie, wysyłać na osiedlenie 
do północnych powiatów gub. Jeni- 
siejskiej; tych, którzy odbyli karę w ge
nerał - gubernatorstwie irkuckiem, wy
syłać do okręgu Jakuckiego, a z nad- 
amurskiego generał - gubernatorstwa — 
do powiatu Barguzińskiego okręgu Za
saj kalekiego; przy tern wszyscy ci włó
czędzy mają być na miejscach osiedle
nia wpisani do liczby ssylnych osied- 
eńców. („Nów. Wremia“).

— Możliwość zniesienia stanu wojen
nego. Władze odnośne w Petersburgu 
w porozumieniu z władzami miejsco- 
wemi zajęły się sprawą zawieszenia sta
nu wojennego na czas trwania świąt 
wielkanocnych — dla dania odpoczyn
ku żołnierzom. („Kuryer“).

tej; 
’M

ter

’M

Na wyborach wyborców w Peters
burgu oddano ogółem 976,805 głosów, 
z nich na kandydatów kadetów 580,949, 
czyli 50,4°». Reszta partyj otrzymała 
395,856, czyli 22,8° » ogólnej liczby gło
sów, otrzymanych przez kadetów. Par- 
tya kadetów na wyborach miejskich 
miała powodzenie w Kijowie, gdzie 
w jednym okręgu wybrano wszystkich 
15 wyborcówr z pośród kadetów, a dwóch 
z partyj porządku prawnego. Paw- 
łogrodzie — 2 kadetów, w Knigininie — 
1 kadeta. W wyborach większej włas-

Z PISM ROSYJSKICH.
„Riecz“ w naiwnie uroczysty sposób 

przestrzega sfery urzędowe przed no
wym wybuchem rozpaczy mas linio
wych — jeżeli te ostatnie nie zostaną 
obecnie wysłuchane. Powód po temu 
nadarza się bardzo odpowiedni: akcya 
wyborcza '

„czyni z każdym dniem sytuacyę coraz 
bardziej wyraźną. głos ludu rozlega się 
coraz doniosłej. Jeżeli rząd tą rażą opu
ści sposobność i nie wysłucha tego gło
su, jeżeli nie pojmio tej ostatniej prze
strogi, kraj może być pogrążony w no
we nieszczęścia i klęski stokroć gorsze 
od tych jakie już przeżyliśmy“.

Podziwiamy obywatelski zapal z ja
kim „Riecz“ oddaje się rzucaniu grochu 
na głuchą ścianę systemu panującego:

Niedawno „Nasza Żizń“ donosiła, że 
generał-gubernator finlandzki przed
stawił ministrowi - sekretarzowi stanu 
Langhofowi wnioski swoje wř sprawie 
projektu przedstawicielstwa narodowe
go, opracowanego przez senat finlandz
ki i wyraził zdanie, że wnioski te są 
oparte, na wskazówkach Manifestu z d. 
22 października 1905 roku, zaznaczyw- 
szy, że projekt ten, w głównych zary
sach, zgadza się zarówno z inteneyami 
manifestu, jak i pragnieniami narodu 
fińskiego.

Rozważywszy poszczególne punkty 
projektu, generał-gubernator wyjaśniał 
je ze stanowiska wyższego przedstawi
ciela administracyi w krąju, który 
nie tylko „strzeże interesów' państwa“, 
ale również uwzględnia zasadnicze pra
wa Wielkiego Księstwa. Zaznaczył więc 
przytem, że główne zasady prawa wy
borczego, wytknięte w manifeście, za
stosowane być mogą bez żadnej oba
wy — wobec wysoko posuniętego roz
woju społecznego w krąju, który ten 
poziom kultury zawdzięcza gęstej sieci 
szkół. Nic również władza z wierzch- 
nicza— zdaniem jej uosobiciela—-mieć 
nie może przeciwko przyznaniu prawa

Cfi
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Chcemy zająć zupełnie objektywne 
stanowisko i rozpatrzeć, o ile Duma 
przesunie środek ciężkości rządów' kra
jowych, i jakie zaprowadzi zmiany w 
pozycyi wzajemnej sił walczących,

Duma Wit tego w założeniu s wojem, 
według brzmienia manifestu paździer
nikowego miała być instytucyą prawo
dawczą, i bez jej sankcyi nie mogło 
wrejść w życie żadne prawo. Stopniow'o 
kompeteneye te topniały, i uszczuplało 
się przez tu znaczenie mającego się na
rodzić nowotworu politycznego. Sama 
już Rada Państwowa w znacznej mie
rze paraliżuje czynności Dumy. Oprócz 
tego prawo monarchy zamykania sesyi 
tej ostatniej i niczem nie ograniczona 
przerwa między tern zamknięciem a 
nowymi wyborami, może na dłuższy 
przeciąg czasu zupełnie bezapelacyjnie 
oddać ster rządzenia tym rękom, które 
nim dotychczas kieniją.

Najważniejszemi jednak są te omó
wienia i „wyjątkowe“ pozycye, które 
zmniejszają udział „przedstawicielstwa“ 
w sprawach finansowych.

A więc Duma, przy zatwierdzaniu 
budżetu, nie może wyłączać z niego 
tych dochodów i rozchodów, które są 
tam wniesione na mocy „istniejących 
praw, przepisów etatów, i rozporzą
dzeń Nąjwyższych“. Rubryka dość ob
szerna i dająca się w dalszym ciągu 
rozszerzać zupełnie dowolnie.

Duma nie ma prawa mówić o wy
datkach ministeryum Dworu cesarskie
go i podległych niu instytucyj, ani też 
uszczuplać wykazów wypłat za długi 
państwowe i „inne państwowe zobo
wiązania“. Te ostatnie słowa mogą być 
tłumaczone rozmaicie.

Nie dość na tern. Istnieje jeszcze 
rubryka „wydatków nadzwyczajnych,“ 
które mogą być popełnione bez wiedzy 
Dumy, a ta ostatnia już potem ma się 
zastanowić nad wydatkiem już zrobio
nym, ma być poinformowana przed 
skończeniem sesyi, oczywiście „w mia
rę możności“.—Te „wydatki nadzwy
czajne“ są doskonałym odpowiednikiem 
do „przepisów czasowych“.

Jak wiemy aż nadto dobrze, „prze
pisy czasowe“ zawsze górowały w na- 
szem życiu nad normal nem prawem; 
czyżby i „wydatki nadzwyczajne“ mia
ły dominować?

Oprócz tego Duma nie ma prawa 
głosować za każdą rubryką budżetu w 
szczególności, gdyż musi stosować się 
do ich skupienia w „paragrafy“ i „pod
działy“ i wotować su marnie.—

Tak, ale przecież może ona zastoso
wać opór bierny i nie zatwierdzić bud
żetu? w takim razie, jak brzmi prawo 
, pozo staje w sile budżet ostatni, za
twierdzony w porządku ustanowionym, 
z tern i zmianami, które są uwarunko
wane późni ejszemi uchwałami“...

Niewielki zatem może mieć wpływ 
nowokreowane przedstawicielstwo na 
sprawy finansowe państwa. Nie trzyma 
też ono w swoim ręku i armii.

Duma może zatwierdzić wydatki na 
utrzymanie wojska, a jego funkeye, 
translokacye, operowanie niem już nie 
do niej należą. 0 ile zaś tych wydat
ków nie zatwierdzi,—pozostanie rubry
ka „wydatków nadzwyczajnych“. Tutaj 
nawet powiększa się ich ilość.

„Nadzwyczajny, nad eta to wy kredyt 
na koszta wojenne i na specyalne przy
gotowania do wojny, otwiera się w'e 
wszystkich zarządach w porządku, prze
pisanym. Najwyżej zatwierdzone mi 
prawidłami z 26 lutego 1890 roku“

Czyli—status quo antę.—
"Widzimy oto, że Duma, nie kierując 

ani finansami, ani armią, nie posiada 
dwóch najważniejszych sił, któreby 
rzeczywiście nadały jej władzę. Ośro
dek rządzenia nie o wiele się'przesu
nął, gdyż realne, materyalne podstawy 
jego są tam, gdzie były dotychczas. 
Sprawy państwowe mąją się obracać 
wokoło tej samej osi.

Bądź co bądź w tern świetle zrozu
miałem^ się stąją słow'a „Russk. Gosud“., 
które ośmielamy się przerukowrać przez 
wzgląd na niepokalaną lojalność, tego 
organu:

-- „Dumę będzie Błogosławiła przysz
łość, lub teraźniejszość rozpędzi ją ba- 
gmnetami“...

Słowa to trochę przewrotowe, lecz 
za to zupełnie wyraźne...

----- ♦<>♦-------

„Dwadcatyj "Wiek“ w syćhych ■ ko
piach urzędowych „prykazów“’i rapor
tów— opow iada przebieg sprawy o za
bójstwo dokonane przez S. Pawłowa na 
osobie niejakiego Dyndy za rzekomą 
obrazę majestatu. Ponieważ zbrodnia 
popełniona została bez świadków', więc 
Pawłów (szeregowiec Grochowskiego 
pułku) podał na usprawiedliwienie swe
go czynu — powód, mogący mieć we
dług bieżącego kursu polityki w' Kró
lestwie Polskiem — najwyższe notowa
nie. Jakoż nie zawiódł się. Oto epilog 
sprawy:

„Bóg zapłać—opiewa „pnkaz“—S. Pa
włowowi, za jogo szlachetne ruskie prze
konanie, za to, że me pohańbił honoru 
naszego Gorochowskiego putku. Win
szuję szeregowcowi Pawiow’owi rangi ka
prala (j’ei’rejtora); ma mu być wydane 
10 rubli nagrody z dwumiesięcznym ur
lopem „Prikaz“—niniojszem polecono od
czytać we wszystkich rotach i plutonach 
z okrzykiem od ruskiego serca: „hura“ 
na cześć zucha Sergiusza Pawiowra. Pod
pisał pułkownik Honcz — Bohdanowskij“.

--------♦«>♦--------

X Rozporządzenie. Czasowy generał- 
gubernator m. Warszawy i gub. war
szawskiej, generał-1ejtnant Wejs, uchy- 
ił swe rozporządzenia z dn. 1 stycznia 

r. b. co do rozstrzygania w drodze 
administracyjnej spraw o przestępstwa 
irzeciw postanowieniom władzy, prze

ciw porządkowi i spokoj owi publiczne
mu, oraz bezpieczeństwu! osobistemu. 
Sprawy te na przyszłość rozpatrywane 
będą w zwykłym porządku sądowym.

„N. G.“
X Zasłanie. Mieszkaniec m. Radomia, 

J. Wąjnberg, aresztowany przed 4 mie
siącami za rozpowszechnianie prokla
ní acyj śród w'ojska, został przez war
szawską Izbę sądową skazany na ze
słanie do gub. archangielskiej, z poz
bawieniem praw szczególnych i przy
wilejów. „N. G.“

X Napaść na przytułek prawosławny. 
Onegdaj, o godz. 3-ej pp., na ul. Roz
brat, na podwórze domu Nr. 24, w 
ctórym mieści się przytułek dla dzie
ci prawosławnych, wtargnął, jak dono
si Warsz. Dniew., tłum ludzi, którzy

wyborczego kobietom, gdyż kobiety 
finlandzkie stoją już na wysokim sto
pniu rozw'oju i w'życiu publicznem za
jęły samodzielne stanowisko.

Projektowana organizaoya wyborcza 
wr Finlandyi, wyrazi się w' następujące 
postaci ostatecznej:

Wybory posłów dokonywane są co 
trzy lata w całym kraju równoceeśnie. 
Posłowie, w liczbie dwustu, wybierani 
są wr drodze głosowania bezpośredniego, 
proporęyonalnego. W tym celu kni 
cały podzielony jest na 12*—18 okręgów. 
Praw'o uczestniczenia w wyborach przy
sługuje wszystkim obywatelom finlandz
kim, zarówno mężczyznom jak kobie
tom, po dojściu do lat 24 wieku.

Z prawa wyborczego nie korzystaj! 
osoby, które w ciągu ostatnich trzeć 
lat jłozoslawały pud kuratelą; osoby, 
nieopłacająoe z powodu ubóstwa podat
ków' skarbowych; osoby, pobierające 
stałą zapomogę w publicznych instytn- 
cyach dobroczynnych; osoby, skazane 
sądowmie za włóczęgostwo: osoby, z mo
cy wyręku sądowego pozbawione czci, 
W'reszcie takie, którym udowodniono 
nabywanie lub sprzedawanie głosów 
wyborczych i dokonanie gwałtów lub 
gróźb względem wyborów.

Posłowie wybierani być mogą nie
zależnie od miejsca zamieszkania. Oso
by urzędow'e za usiłowanie wypłynięcia 
tytułem władzy na wybory—pozbawio
ne będą urzędów'.

Naród więc fiński—posiądzie wkrót
ce praw'o wyborcze, na wysoki szczebel 
demokratyzacyi posunięte. 1 będzie przed
miotem pokus i zazdrości dla sąsiada z 
poza zatoki fińskiej... Utrwalenie tej zdo
byczy naród fiński zaw’dzieczaé będzie i wr 
dalszym ciągu mocy i spójności własnej, 
—chociaż pamiętać musi i o sprzymie
rzeńcu swym przygodnym z za Newy, 
którego dalszo losy na polu rozwoju 
nic mogą mu być obojętne w sprawie 
obrony zdobytego stanowiska...

zerwali szyld i poobrywali dzwonki w 
mieszkaniu. Napastnicy oznajmili, jak 
twierdzi Dniewnik, iż niobawem po
wrócą i zburzą przytułek, gdyż na tern 
miejscu nic powinien się on znajdować.

X Pożar. W Białej, gub. Siedleckiej, 
w' nocy z dnia 8 na 9 kwietnia c 
godz. 2 i pół spłonęło około 40 stodół 
ze zbożem i paszą, ratunek był niemo- 
żebny z powodu słomianych dachów'.

„Kurjer.“
X Maryawici w Cegłowie. 0 mankiet- 

nikach wr parafii cegłowskiej po w. no- 
womińskiego dotychczas wspominano 
niewiele, pomimo, że Cegłów' jest jed
nym z najważniejszych etapów sekty. 
Zasuspcndowanychex-proboszcz miejsco
wy, ks. B. Wiechowicz, podczas w'izy- 
tacyi maryawickiego „biskupa,“ ks. 
Kowalskiego, został zamianowany „ dzie
kanem“ maryawitów. Ludność tutejsza 
w' części tylko należy do sekty. Pozo
stała większość uczęszcza na „nauki“ 
z obawy, by jej nie ogłoszono jako 
„masonów',“ co groziłoby jej szykana
mi ze strony sektantów'. Zanominowa- 
ny przez J. E. ks. arcybiskupa Popiela 
na miejsce ks. W. ksiądz proboszcz 
Merklein z Warszawy nie został do
puszczony do objęcia probostwa. Ks. 
M. osiedlił się tymczasowo w odlegle 
o trzy wiorsty Mieni i w kaplicy szpi
talnej odbywa nabożeństwa. Nie zwra
cając uwagi na pogróżki i jawne za
czepki sfanatyzowanego ludu, dzielny 
kapłan pieszo obchodzi wsie, należące 
do parafii, i pełniąc rolę misyonarza, 
głosi słowo Boże. Nauczyciel ludowy 
cegłowski, Chorbatowski, w myśl zle
ceń ks. Wiechowicza, który otwarcie 
wyklina naukę, szkoły i prasę, zosaaw- 
szy „starszym bratem,“ coraz mniej 
zajmuje się obowiązkami właściwymi 
i pełni natomiast obowiązki kaznodziei. 
Nienawiść do „masonów“ potęguje się. 
Istnieją tu letnie mieszkania, które wro- 
bcc fanatyzmu i niechęci mankietników 
do prawych katolików stać będą jmst- 
kami. Handel dewocyonaliami przybrał 
tu szerokie rozmiary. Na plebanii 
otwarto fabrykę przedmiotów, nabywa
nych przez pielgrzymów'. „Słowo“.

X Zebranie przedwyborcze Rcsyan. 
W pałacu namiestnikowskim odbyło się 
wczoraj zebranie prawyborców' Rosyan 
z okręgów: nowoświeckiego, towarowe
go i zamkowego, z udziałem 78-u osóbr 
przeważnie urzędników sądu i kance- 
laryi Generał - Gubernatora i okręgu 
naukowego. W zagajeniu inż. Ziłów 
zachęcał do udziału w wyborach, cho
ciażby bez nadziei zwycięztwa, ażeby 
Rosyanie mogli uświadomić sobie swe 
siły. Biuro wyborcze rosyjskie sporzą
dzić ma przed wyborami listę kandy
datów', na których rosyanie mają gło
sować. "Według obrachunku, liczba 
ogólna prawyborców Rosyan wynosi 
5,915 osób. Biuro wyborcze rosyjskie 
liczy, że z tą siłą da się przeprowadzić 
5-111 lub 6-iii wyborców na ogólną licz
bę 80-iu, wybieranych ze wszystkich 
okręgów Warszawy. „Gaz. Pol.“

X Pełnomocnicy robotników. Na osta
teczną listę pełnomocników - robotni
ków z fabryk i zakładów' przemysło
wych w Warszawce zapisano osoby na
stępujące :

Piotra Nowika — z fabryki tapeto w 
?ranaszka; Jana Cyprysiaka — z bro
waru Seweryna Junga;* Leona Szkara- 
dzińskiego — z drukarni Laskauera; 
Ludw'ika Chw'iraiskiego — z fabryki 
Gerlacha: Karola Pełćzyka — z fabryki 
asfaltu: Kazimierza Pylińskiego — z fa
bryki wyrobów miedzianych Witta; Jó
zefa Sobielskiego — z fabryki kół młyń
skich Skoryny; Romualda Jasnowskie- 
go — z warsztatów kolei warszawsko- 
petersburskiej.

W 106 fabrykach i zakładach prze
mysłowych robotnicy odmówili wybra
nia pełnomocników. „Słowo“

ności kadeci zwyciężyli w gub. ufańs- 
L klej, upadli w Melchesie i Jekateryno- 
■ sławiu.

Zwycięstwm „kadetów“ w Petersbur
gu dzienniki przypisują wielkie znacze
nie moralne, gdyż wywrzeć ono może 
silny wpływ' na prowincyi — wszyscy 
niezadowoleni ze stanu obecnego mogą 
oddać głosy na kadetów.

„Riecz“ przytacza nowy fakt walki 
z „kadetami“. Gubernator jarosławski 
polecił poszechońskiej komisyi wybor
czej zastąpić wyborcę „kadeta“ Darsz- 
kiewicza przez tego, który z kolei otrzy
ma! największą liczbę głosów, ponie
waż Darszkiewńcz będzie wkrótce po
ciągnięty do odpowiedzialności z arry- 
knłu 129.

W Petersburgu w' cyrkułach spaskim 
i moskiewskim kadeci otrzymali takąż 
przewagę nad innemi stronnictwami, 
jak w cyrkułach pozostałych. W cyr
kule spaskim minimalnie na każdego 
kadeta przypadało po 4,939 głosów', a na 
kandydatów' innych stronnictw' najwy
żej 2.292. W cyrkule moskiewskim 
minimalnie na kadetów' również po 
4,939, a na kandydatów' innych partyj 
najwyżej 2,174.

Kadeci zwyciężyli przy wyborach w 
Kijowie, gdzie na 80 delegatów pozys
kali oni 61 mandatów do wyborów na 
posła. "\\ Arzamasie wybrano delegata 
kadeta. Na zebraniach prawyborców’ 
miej skic li w' Kiszyniowie, Permie, Łu- 
gańcu, Osie, Szadryńsku i Smoleńsku 
przeszli przewrażme konstytucyjni de
mokraci. Z kuryi większej własności 
ziemskiej i pownatacli: łyskowskim, 
wiaziemskim i nowo - choperskini — ka
deci: w’ Żytomierzu - -kadet. Na wy
borców’ posłów’ do Rady Panstw’a *w’ 
Samarze — kadeci.

1 jednocześnie z tern zwycięstwem 
stronnictwa „wmlności ludu“ minister 
spraw' wTew'iiętrziiych, Durnow'o, polecił 
ukończyć śledztwo w' sprawach aresz
towanych w' ciągu ostatnich 3 miesię
cy przed otworzeniem Izby państw'ow'ej. 
„Nowoje Wremia“ zaś * wyrzeka się 
„Związku 30-go października“ i oświad
cza, że do niego nie należy, choć sym
patyzuje z jego zasadami.* Na kolejach 
Pohidniow’0- Wschodnich zaprowadzo
no pociągi wojskowe, silnie uzbrojone 
i obsługiw'ane przez dwie roty piechoty, 
dwa plutony kozaków i pluton arty- 
leryi.

1 jednocześnie z tem — charakterys
tyczny odruch ciemnych sił, które na 
placu boju wyborczego poniosły poraż
kę— szerzą się w'ieéci o gotujących się 
w’ czasie świąt wielkanocnych pogro
mach anty - żydowskich. Na ten wy
padek władze zarządzają środki zapo
biegawcze. Generał - gubernator wrar- 
szawski polecił wszystkim gubernato
rom Królestwa, żeby przedsiębrali 
wszystkie możliwe środki przeciw' po
gromom. W Warszawie wprowadzono 
ścisłą kontrolę nad proklamacyamij któ
re ukazują się w' ostatnich czasach 
i nawołują do pogpomów przeciwży- 
dowskich. Aresztuje się osoby, które 
piszą te prokJamacye.

Walka stronnictw w Moskwie docho
dzi do zenitit We wszystkich okrę
gach wyborczych rozrzucono tysiące 
odezw i list wyborczych rozmaitych 
stronnictw'. Wszędzie masa narad par- 
yjnych i bezpartyjnych. Stronnictwo 
reform demokratycznych uchwaliło gło
sować na kandydatów „wolności ludu“. 
Wobec wielkiej ilości podań o stowa
rzyszenia i związki, utworzono specyal- 
ny urząd miejski do spraw' stowarzy
szeń i związków.

Tak<emi wieściami ze wszech stron 
podrażniają uwagę naprężonej i stęsk
nionej śwuadorności zbiorow'ej druty te
legraficzne.

(D. c. n.).

= 13 wyroków śmierci. W główny® 
sądzie wojskowym rozpatrzono skargi

■ kasacyjną żołnierzy Bobrujskiegu bata 
i lionu dyscyplinarnego, obwinionych ° 
. bunt zbrojny i skazanych przez czaso* 
, wy sąd połowy w Bobrujsku 13 na ka

rę śmierci i 13-tu na ciężkie roboty 
Jako główną ich winę uważanem jes^ 
że podali oni skargę zbiorowy do wł»' 
dzy z żądaniem uwolnienia niektóry!1 
towmrzyszy zamkniętych do karcer®

■ Główmy sąd wojskowy dawny wyro1»
zatwierdził. („Pressbiuro“.

' = Trzeba być taktownym. Jednen®
z współpracowmików' „Strany“ pewi®1 
wysoki dygnitarz petersburski oświad
czył, że wszystko pójdzie pomyślnie) 
o ile duma będzie taktowna, w prze
ciwnym razie rząd nie ścierpi gw'ałtfl 
i będzie rządził po dawnemu.

(„Strana“).
— ,,N<e dawajcie rządowi ros: jskie®11 

pieniędzy“. (Artykuł Gorkiego). W „Bcd 
Tgblt“, w’ numerze wieczornym, W’ pi4' 
tek (6 b. m.), znajdujemy na miejs®1 
naczelnem artykuł Maksyma Gorkiego 

! p. t. „Gebt der russischen Regierung 
k sin Geld“ (Nie dawajcie rządowi ro
syjskiemu pieniędzy). („Kury er“).

= Straszliwe fakty. Wobec faktu 
który poniżej podajemy, bledną znacz
nie wszystkie tragizmy • chwili ostat' 
niej.

Północno - w’schodnie zbocze Sybery’ 
mianowicie ziemię Jakucką, zaludni* 
plemię Czukczów-. Liczy ono, według 
ostatniej statystyki, około 8o,00ó głó^j 
w'iedzie życie koczownicze, trudni sit 
zaś rybołówstwem, myśliw'stwem, aprze* 
dew'szystkiem hodowlą reniferów'.

Ta ostatnia gałęź przemysłu daje 
Czukczom praw'o do podtrzymania mi
zernej egzystencyi. Bez reniferów' Czuk 
czowie nie mogliby wyżyć wśród śnież
nych i skutych mrozami obszarów sy 
beryjskich. Jeden wszakże odłam teg1’ 
plemienia, zamieszkujący porzecze (mil
ionu i Ołoju poniósł straszną klęskC 
Od jakiejś nieznanej przedtem zarazy 
padły mu w'szystkie renifery. Rozpa^ 
członków plemienia była straszna, wij 
dzieli bowiem rozpościerąjące się nad 
swemi głowami nieuchronne widm0 
śmierci głodowej.

Rok przebiedow'ali jakoś, w'yglądąj$f 
ratunku. Gdy ten zawńódł, a mroźn* 
syberyjskie wichry zaczęły buszuw'a0 
po nieugrzanych jurtach’, nieszczęść 
ludzi«*, zgromadziwszy się na wiec, p(1' 
wzięli straszną uchwałę, na mocy któ
rej każdy ojciec rodziny winien bp 
pozbawić życia w-szystkich jej członków» 
a potem sam się zabić.

Egzekucya nastąpiła niezwłoczni^ 
Wszyscy z kamiennym spokojem p<m' 
dali się wyrokowi. Niebawem* całe sto
sy trupów zaległy ponure miejsce kaz
ili, jako zbiorow'y wyraz rozpaczy cak*' 
go plemienia. J .llłJQ

Niebywały ten fakt, zaczerpnięć 
z opowiadania jednego z Jubagirótf 
(plemię, sąsiadujące z Czukczami) op1' (a 1 
suje „Šibirskij Wiestnik“. Czy je* 
prawdziwy, przyszłość wyświetli.

------- -♦«>♦-------- ^*1

Wybuch Wezuwiusza S
----- to)/

Dawno już "Wezuwiusz - ten chwiluW' 1 
zasklepiony wrzód ziemi — i, jak p°j 
wiadają klapa bezpieczeństwa fizyogru* 
licznego Włoch — nie okazywał siłj 
swej pustoszycielskitj w takim stopni11’ 
jak teraz. Mimo woli myśl się zwraj11 
w odległe czasy tragicznego losu, ja' 
kićmn przezeń uległy Herkulanum 1 
Pompea. Zdaje się, że zapowiedzią tegj' 
głosu, który on teraz z kolei zabrat 
było wzmożone działanie wulkanów 
wyspach Martynice i św. Wincentego h-J 
a także w Nikaragwie, Japonii, 
spach Hawajskich, Formozie i na Usücm . 
na północ od Sycylii. .

Powstały w nim dwa otwory—jede,.choJr 
w połowie stożka, drugi u podnóża, 
okolicy Ciamarelfi i tędy właśnie góra 
potwór nąjpierw rzygnęła dymem i 
mieniem, a niebawem i lawą. OdU 
Wezuwiusz w dalszym rozwoju t5,y 
działalności coraz bardziej przypomi11^ 
wrzód wielordzeniowy, gdyż na zboc^ 
jego powstają nowe otwory. W Bose0' Prjc?i 
trecase, które najbardziej ucierp^łO * 
panował popłoch tak wielki, że ludno ■ 
na placach miejskich wystawiała 
gaine figury św. Anny i św. Januar6' 
jo, przed któremi tłumy mężczyzn, K0' 
net i dzieci modliły się pud g^łfp 
niebem. .. 
zniszczeniu już przeszłu W00 hektaro^ 
jól i winnic. Dnia 24 b. m. i’ 
i unosiły/że Boscotrecase otoczona jeS; ( 
potokami lawy gorejącej, od której 
wielką budowlę miejską ogarnęły Pł°a 
mienie. Musiano wezwać aż wojsk« JJ. j r’,ňc] 
»omoč. Mieszkańcy tłumnie poucieka1' 

zostawiwszy na łasce losu swe \v? Pi 
Torre-Aonunziatę też ogarnął w’e j. h* t 
niepokój. Boscotrecase, od którego i 
24 b. m. nad wieczorem potok l8^ 
znajdował się już tylko w odlegh1’ h 
300 metrów, zupełnie opuszczone PrZv 
idzi, następnego dnia, ostatecznie PL 

cło ofiarą straszliwego żywiołu — 
zalała je i zniszczyła. I mamy 
czesne wydanie Pompei brakuje , 
<o rzymian starożytnych i ich histoL

ieci modliły się pod gołjn |X Hj
W miejscowości tej nW1

" ektaroj 
depes^ ÿtyj 
'M d S
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S8i wybory, lecz święcone.

syp w tę mną, ciepłą aimosie- 
ctytr< r-, wsteczną i skierować wzrok 
tyhi '^ów „Głosu“ ku owym mrocz
nią ^ûsarclom i wilgotnym sutere- 

( kdzie widmo nędzy nasuwa swe
Mien °^licze-
Są tam głodni robotnicy.
Ną^ . 1J’ gdyż pozbawiono ich pracy, 

tych ?^jscu tu będzie parę faktycz- 

no-rtyral^reni popisów wulkanicznych, 
P Hmi SÎft wznhîîin. 900 n«ńh 'Z któ- r»'f 
dłi 
LÍU] 
1C»

L J&
Pozbawionym pracy.

g°> W :2iiw.szy na laurach po żmudnej 
irf' ?iJow, Wyborczej, mieszkańcy miasta 
i°e n*e powoływani na razie do 

kąj _ '. ’nnej obywatelskiej posługi, szy- 
uroczystego spotkania nad- 

, , tym Jj^yoh świąt.’ Na porządku dzien- 
hT ^6nr *’ wybory, lecz święcone. 
pł°i' "T,n , air się przeto wprowadzić pe- 

Prj^zy? w niiłą, ciepli idmosfe-

iin& 
iC^1 
3C0' 
al°’ 
loś^ 
bł»' 
aï®' 
ko- '‘•îch ^llieJscn tu będzie parę faktycz- 
łetf , Najh nych-
igło 1 'd7h-( ucierpieli pracownicy za- 
ró^ peçLj Metalurgicznych. Z większych 
Ss^ |abfyu^oiorstw zawiesiła swą czynność 
je • ^ni Koszewskiego; wszyscy zatru- 
órcJ Jtyty , Przez nią robotnicy pozostali 
pfr1' oa bruku. Fabryka Szy-

I“* piach ma ł,yó zamknięta w tych
<alt fabryki Gretera, Krywanka
■nF: h hJJkoło 300 robotników pozostało 
.elÇ jí; d’y> z arsenału około 150. Pra- 
o ó' .samo z fabryki Południowo- 
iia--. '■ Wy,] $ (Jużuo-Ruskij Zawód). Wie- 
,iś< a|ono z Warsztatów kolejowych.

[tych n*°ł cało setki rodzin robotni- 
I1’, ^ihaz^abl bez chleba. O tern za- 

a'\- EtyjśćC n*e w°loo. Czas, wielki czas, 
O)un»ocą. Szczególnie ci wszyscy, 

r '^auty^^ają z nowonabytycłi praw 
0Ü Oskich nie mają prawa zapomi-

Pliniusza... Straty materyalne wy-
1 szą już kilka milionów.
Aæ w zboczach wulkanu występują 
raz nowe otwory i Wezuwiusz jednern 

- "guistych ramion zagraża juz Nea- 
V" wi, dokąd lawa zmierza w kierunku 
, er8igno. Na wschodniej stronie wul- 
JJJ11} P°wstały nowe kratery ziejące 
L^ami lawy odległości 1200 i szero- 
j sp,i 400 metrów Żywiono nadzieję, 

skutkiem takiej rozlewności zmniej- 
\ty.się sz.Ybkość wymiotów wulkanu 
J ‘' styvo chat i budowli gospodarczych 
žan 08c* r°lliej strawiły płomienie po- 
"_1, Zasiewy spustoszone. Oddziały 
)ol ?^owe pracują nad odwróceniem 
Ca 701 w innym kierunku. Tłumy cie- 
' ‘ cbj cisnących się ku strumieniom 
J„y> karabinierzy stojący na drogach, 

prowadzą do wulkanu, w obawie 
jZPadków usuwają. Kilka willi w po- 

Torre -Annunziata lawa zalała.
IV 110ść opuściła miasteczka: Torre del 
b.-JCü’ k^öi tici i Résina, zaś w Ottojanie 

Pftda deszcz rozżarzonego
□ Plúm i mieszkańcy boją się wycho- 

5' z domów, ale i domy są zagrożone.
J ^romny potok lawy, zbliżywszy się
2 gazometrowi pod Torre Annunziata,
(J^ającemu Neapol, sprawił to. że w 
nie wybuchu przerwano wytwarza- 
nnó?ai'‘n 1 Neapol pogrążył się w ciem- 
gtoCilaclL ^orzť w okolicach Neapola 
Wvh 0Ylrie burzy i grozi zalewem
Pon'?ezy’ ^elJ0 zaćmione dymem i 
liw°k 1 przeżynają ustawiczne strasz
ni błyskawice i ziemia od grzmotów 
C(iQ3.e,nn,ych drży pod stopami. Okoli-

i íezuwiusza w szerokim promieniu 
jjjXywa lawa, która zniszczyła komu- 
\V.lCy^. kolejową i dostrzegalnię na 
lnjZ.Uwhiszu. Tu i owdzie są ofiary w 
U(,ziach.

př ^kaliptyczny obraz, pełen grozy, 
^vażenia i nędzy, w wyobraźni 

czy' OneJ łatwo mogący grani- 
Zn 2 pojęciem końca świata—i zara- 
I J’ Przyrodnicza retoryka burz drze- 
pP®cb w zbiorowości ludzkości euro- 

Pomimo, że akcyą kieruje 
I '“J( Ks. Aosty“...
tep wtorek b. tygodnia główny kra- 
chen'A ezil'v^usza' który przed wybu- 

znajdował sie na wysokości 250 
zaPa'lł sitž skutkiem wybuchu 

bhSlliej stożek góry odcięty ji*st, jak 
Vlb Przcz eo—płaczcie turyści!— 

A* y wulkanu całkiem się zmieni, 
kien ßaniJlu popłoch się wzmaga. Skut- 
Z Z11 deszczu, który zamienił padający 
iuy ’pkanu popiół w szlam gęsty, do- 

lJomniki pokryły się grubą szarą 
bHicami przeciągają procesye. 

Kih. 10,000 ludzi przybyło z okolic. 
MeS* Przybywają z prowincyi z 
cj]j ^eni opóźnieniem. Posłowie zwró- 
.laUS^ do rządu z naleganiem, żeby 
ÍH(KaiPrędzej wystawiono baraki dla 
Æ’ bezdomnych, dla uniknięcia zajść 

swego czasu były w Kalabryi 
ti kUl trzęsienia ziemi.

r- k Q^ba ludności, która zmuszona by- 
yJ do /^cić okolice wulkanu, dochodzi 

}ę AOoo osób.
angielski zawinął do portu w 

‘.i—yreat attraction! postan o- 
^kelc być do końca wybuchu- Ni(‘- 

I 1 wyprawa naukowa ściąga—dla 
ty/'Acyi na-d wybuchem.

|mj1: r?®zcie klęska dotknęła i sam Nea- 
wo M J-e?en z gmachów publicznych, 

tych'i' s^» grzi^biąc 200 osób, z "któ- 
15 znalazło śmierć, a 150 rany.

nać o tych, którym w znacznej mierze 
;e swoje prawa zawdzięczają

0 jedną butelczynę wina na święta, 
czy o jeden bilet do teatru mniej,—to 
orzecież nie tak trudno! A pomoc 
wszelka, chociażby najdrobniejsza, byle 
iczna natychmiastowa, jest nad wy

raz potrzebna. Gyfry mówią same za 
siebie, nie wątpię przeto, że moje na
woływania nie będą głosem wołającego 
na puszczy.

Tad. Zag.
-------- ♦<>♦—

Z MIASTA.

Ruch wyborczy.
Wybory w gub. kijowskiej.
1’artya „wolności ludu“ (K.-D.) pro

ponuje wybierać na prawyborców z gub. 
kijowskiej następujące osoby: w Ber
dyczowie p. Jana Sawickiego, w Sani- 
horodzie duchownego praw. Jasińskie
go, w Głuchowrcach p. Didenkę, w’ Po- 
hrchyszczach p. Bolesława Kraczkie- 
wicza, wT Białej Cerkwi inżyniera p. 
Daniłowa i adw. przys. Wł. Malewskie
go, w Fastowi« tir» Kuliszera i włościa
nina Masyczenkę, w Humaniu dr. p. 
S. R. Frenkela.

W Dymerze zebranie gminne wybra
ło dwóch pełnomocników na zjazd po
wiatowy, przyczem włościanin Kraw
czuk dostał na wyborach ogromną więk
szość głosów. Gdy przyszło do podpi
sania protokołu wyborów, włościanie 
stawili opór i podpisać protokółu nie 
zechcieli, twierdząc, że oni nie chcą 
mieć za swTego pełnomocnika „człowie
ka nieprawymyślnego pod względem 
politycznym i moralnym“. Nieprawo- 
mysinym, zaś on dla nich jest przez to, 
że brał czynny udział podczas pogromu. 
Z tego powodu komisya powiatowa do 
spraw wyborczych wybory w Dy merze 
unieważniła i naznaczyła nowy termin 
powtórny wyborów. Wybory te odbyły 
się 27 marca i na ten raz przeszły zu
pełnie gładko: wybrano włościan Pri- 
łuka i Fiodorowa. Krawczuk zaś otrzy
mał nieznaczną ilość głosów7.

— Nadużycie w czasie wyborów. Hu- 
mański adwokat przysięgły p. Zwieno- 
grodzki zaskarżył humańską komisyę 
powiatową wryborczą o nieprawidłowe 
przygotowanie list wyborczych, do któ
rych włączono osoby, pełniące urzędy 
w’ zarządach gminnych i miejskich. 
Komisya skargę odrzuciła na mocy 2-go 
punktu Ustawy o Wyborach z dnia 11 
grudnia, stosownie dn którego wszyscy 
pełniący urząd w zarządach gminnych 
mają prawo przyjmować udział wr wy
borach.

— Rozporządzenia kijowskiego polic
majstra. Na mocy rozporządzenia p. po
licmajstra w sobotę 1 kwietnia wszyst
kie zakłady restauracyjne będą zam
knięte o godz. 6 wieczorem. W piątek 
31 marca i w niedzielę 2 kwietnia za
kłady te będą zamknięte przez cały 
dzień. 3 i 4 kwietnia prywatne zakła
dy restauracyjne mogą być otwarte po 
ostatniej mszy prawosławnej, a zam
knięte o 6 godz. wieczorem. Rozporzą
dzenie to nie dotyczy hotelów7, bufetów7 
i innych instytucyj, mających na celu 
zas Dokojenie potrzeb osób, zamieszka- 
łyci tam czasowo, oraz zakładów pry
watnych, właściciele których posiadają 
specyalne pozwolenie na to.

Wszystkie zakłady przemysłowej han
dlowe mają być obowiązkowo zamknięte 
w czasie pierwszych dwóch dni świąt 
(2 i 3 kwrietnia).

Właściciele wszystkich zakładów re
stauracyjnych odpowiadają za każde 
zakłócenie porządku, powstał® w7 danym 
zakładzie. Nie wolno im również sprze
dawać napoje wyskokowe małoletnim.

W ciągu pierwszego dnia świąt, 2 
kwńetnia wszelkie widowiska są wzbro
niono.

Czyszczenie dywanów, mebli etc. na 
balkonach, trotuarach, w bramach ka
mienic nie powinno być dopuszczane.

— Rozporządzenie gubernatora. Ki
jowski gubernator p. Sawicz rozesłał 
do naczelników zarządu policyjnego 
rozporządzenie, w ktorem zastrzega, że 
chociaż wybranie na pełnomocników 
lub wyborców7 do Dumy Państwowej 
nie zwTahna od odpowiedzialności praw
nej, za przestępstwa kryminalne lub 
polityczne, mimo tu w7 takich razach 
należy zachowywać się z wielką ostroż
nością co do aresztów7 osób, wybranych 
na pełnomocników lub wyborców do 
Dumy Państwowej, i w7 razie koniecz
ne. | potrzeby zaaresztowania oznaczo
nych' osób, których wina nie ulega ża
dnej wątpliwość, z początku zapyty
wać za każdym razem telegraficznie 
o pozwolenie gubernatora, przytaczając 
przyczyny aresztu.

— Troskliwość o czystość miasta. 
Zgoła niezwykłą u nas dbałość o czy
stość ulic miejskich wykazał komisarz 
policyjny Starokijowskiego cyrkuły, któ
ry ' własnej inieyatywy (sic!) wydał 
rozporządzenie, aby na trotuarach roz
stawiono specyalne urny do wrzucania 
ogarków od papierosów7, papierków i 
innego drobnego śmiecia, stanowiącego 
główną ozdobę ulic grodu św. Włodzi
mierza. Gdyby wszyscy więksi i mniej

si dygnitarze zechcieli paśladować ten 
czyn wnelce dhwalebny. Cudzoziemcom 
zwiedzającym nasze miasto zdawałoby 
się, że są wt cywilizowanym mieście, 
nie zaś na śmietniku.

— Systematyczna kradzież w katedrze 
św. Włodzimierza. Starosta cerkiewny 
katedry . św. Włodzimierza w Kijowie, 
generał Żuków zawiadomił policyę miej
ską o kradzieży pieniędzy i niektórych 
rzeczy cerkiewuych, popełnioną} w nocy 
24 marca. Agenci policyjni zaczęli po
szukiwać sprawcę i parę dni temu za
trzymali na parostatku koło Truchano
wi] wyspy 16-lctniego wyrostka B. Ru- 
bana, syna stróża katedry. Schwytany 
Ruban wskoczył do wody, lecz jedne
mu z marynarzy parostatku udało się 
go wyciągnąć. Rewizya szczegółowa 
dokonana na osobie i w mieszkaniu 
Rubana wykazała pęk świec cerkiew
nych, łyżkę frażetowrską, nóż używany 
do krajania „prasfory“, łańcuszek srebr
ny do lampk’ i cztery klucze.

Z zeznań, złożonych przez małego 
przestępcę, okalało się, że popełnił on 
szereg kradzieży, zacząwszy od grudnia 
roku- zeszłego; malec za pomocą dobra
nego klucza otworzył szufladę z pie
niędzmi i wyjął stamtąd zawartość; 
oprócz tegu dla dodania sobie animu
szu wypił butelkę wina. Po raz wd-óry 
wziął prócz pieniędzy i parę kaloszy, 
które z czasem zużył. Jnnym razem 
udało mu się skonfiskować pieniądze 
i budzik. Nareszcie 24 marca zabrał 
16 rb. i łyżkę frażetowską. Prócz kra
dzieży w cerkwi młodzieniaszek przy
znał się do kradzieży z budki stróżów, 
popełnionej również w grudniu. Kra
dzież popełniał w ten sposób, że cho
wał się do katedry wieczorem przed 
zamknięciem jej, a wychodził rano na
zajutrz, gdy ją już otworzono. Jako 
przyczynę, która go popchnęła no dro
gę występku, wymienił— głód.

— Urlop. Dyrektor kantoru kijows
kiego Banku Państwa, p. Afanasiew, 
wczoraj, korzystając z otrzymanego 
urlopu,' wyjechał do Krymu.

— Zajęcia na poczcie. Na zasadzie 
nowego prawa, w sobotę, 1 kwietnia, 
poczta będzie otwartą wr przeciągu, 
dwńch godzin: od 8-ej zrana do 10-ej.

— Nap rody. Wczoraj urzędnicy za
rządu kolei południowo-zachodniej otrzy
mali część wyznaczonej dla nich przez 
ministeryum nagrody, w rozmiarze 
50-u procentów miesięcznej pensyi.

--------♦€>♦--------

Korespondencye z prowincyi.
Łuck, (1. 96 marca 190i> r.

Po raz pierwszy, dnia 26 b. m., miejscowi 
agraiyusze znaleźli się en tête n tête z gro
madą pełnomocników średniąj własności, oży
li jak by ją nazywać wypadało, drugiej kuryi, 
rozumiejąc pod pierwszą kuryą — włościan 
ukazowycb.

Teren, na którym mają się nie zadługo od
być wspólne wybory 7 pełnomocników z Łu
ckiego powiatu do Żytomierza, został zbada
ny. lecz, niestety, wspólnego porozumienia 
co do podziału owych 7 miejsc nie osiągnię
to, i obie strony pozostały na poprzednio za
jętych stanowiskach, jedna drugiej żadnych 
ustępstw nie czyniąc.

Przebieg tego sejmiku przedwyborczego, 
zwołanego na dzień 26 b. m. do Łucka stara
niem pn. Poniatowskiego i Bielajewa obfito
wał w kilka nader charakterystycznych epi
zodów i. jak mniemamy, daje ogólny zarys 
przypuszczalnej akcyi agrarnej ratunkowej, 
jaka w przyszłym parlamencie prowadzoną 
będzie.

Przedewszystkiem zaznaczyć musi my, iż 
jakto ostateczny rachunek wykazał ogółem 
na 15 gmin pow. Łuckiego wybrano z kuryi 
drugiej 64 pełnomocników, z których 6 du
chownych prawosławnych, 7 czechów, 4 n iem- 
ców i 3 obywateli polaków; reszta zaś 44— 
w szóstko chłopi, i przeważnie rusim w tej 
liczbie polskich osadników, czyli podług miej 
scowej terminologii, „mazurów“, bardzo nie 
wielu, gdyż, w niektórych gminach prowa
dzono wybory tendencyjnie i nie zanied
bano różnych sztuczek byleby tylko żywioł 
polski od wyborów usunąć.

Z tych 44 chłopów przybyło na sejmik 34 
różnych, nawet bardzo odległych zakątków 

pow. Łuckiego, pomimo błota i wiosennych 
roztopów, ki ore b tej porze zwłaszcza na Po
lesiu, czynią komunikacyę -prawie niemożli
wą. Gdy jeszcze weimiemy na uwagę, iż 
obrady rozpoczęły się dopiero koło 8-ej wie
czorom, t. j. gdy* chłop nasz, szczególniej w 
zimie, zwjkł już udawać się na spoczynek, 
musimy uchylić czoła przed wytrwałością 
rusina, który, mimo trudów podróży i znuże
nia, potrafił stawić się na posiedzenie i uwa
żnie śledzić bieg rozpraw, aż do 12-oj w no
cy trwających. Sala Tow Rolniczego, w któ
rej się sejmik odbywał, przedstawiała widok 
liezwykły: miejsca eleganckich panów o 
krwi błękitnej, zwykle w posiedzeniach klu
bu uczestniczących, ząjęli Hryćkowie, którzy 
szlachectwo swoje od prac.r w nucie czoła 
wywodzą. Ogół ich—ciemny, nieukształcony: 
ale trafiają się już miedzy nimi jednostki, 
szersze obejmujące widnokręgi.

Takim właśnie pokazał się chłop Kozyr, 
który na przemówienie p. Poniatowskiego 
(oznaczeniu indywidualnej ‘ własności, po
trzebie jej poszanowanie, o nie poddawaniu 
się podszeptom agitatorów sooyalistyczn,\ch. 
odpowiedział mniej więcej w tym sensie, iż 
socyalizm, dążący do zbiorowego posiadania 
i upaństwowienią zimni a chłop, pragnący 
powiększania nadziału, i tern samem utrzy
mania indywidualnej własności—to dwa krań
cowo sprzeczne bieguny, które nigdy pogo
dzi) się nie dadzą.

„Z tej więc strony, mówił Kozyr, mogą być 
panowie spokojni. Ale chłop ma mało zie
mi. A że tu jedyny warsztat, na którym ja
ko tako pracować potrafi, bo go d » innych 
warsztatów nie przysposobiono, — więc mu 
tej ziemi dodać nąleży!“

Trzeba było słyszeć potakiwania zgroma- 
dzonych chłopów, towarzyszące wywodom 
Kozyra, aby się przekonać, iż głos jego -to 
opinia całego wlościaństwa. Tenże sam Ko
zyr ciętą dal odprawę duchownemu prawosl. 

Bujnickiemu, gdy ten także zapuścił się w 
argumenty o przestrzeganiu zasady wła
sności.

„Pańskie miejsce w cerkwi, a nie tutąj“!— 
przerwał mu Kozyr—, „wasza ziemia gwał
tem innym odjęta, wam także odebraną być 
może“.

Oburzenie „mówcy“ nie miało granic: to 
toż zaraz grzmiącym basem zawołał, iż za 
taką zniewagę Kozyra poda do sądu.

Wprawdzie, gdy Kozyr po raz wtóry chciał 
cięcie odparować prezydujący p Bieląjew 
mówić mu dalej zabronił, ale widać było z 
zachowania towarzyszów, iż uwagi jego — są 
przekonaniem całej rzeszy włośdańskiej.

Drugim speakerem jej był chłop Mora
wiec z Horodka, który wystąpił otwarcie z 
apostrofą do panów', iż jeżeli chłopi nie ufa
ją ich słowrom miodowym, to niewiarę tę z 
mlekiem matki wyssali. „Z dziada pradziada, 
słyszeliśmy“—ciągnął M.—„że panowie nas 
krzywdzili! Kto wie, czy i teraz tego same
go „nam nie gotują" Bezgraniczny pessy- 
mizm, jaki wriał ze słowr M., wywołał natych
miastowe zaprzeczenie od stołu prezydyal- 
nego, przy którym siedzieli panowie, yy szczu
płej zresztą zgromadzeni liczbie. Lecz pro
test. ten, od małej pochodzący garstki, roz
legł się nakształt echa, co z pustego dźwię
ku powstąje! Pu rozprawach nad kwestyą 
agrarną, które do żadnego nie doprowadziły 
rezultatu, przystąpiono do wymiany poglą
dów' co do podziału 7 mandatów7 du guber- 
nialnego zebrania w Żytomierzu. Panowie 
proponowali, żeby 3 mandaty przyznać więk
szej własności, 3 —chłopom, a 1 — niemcom 
i chechotu. Przeciwko takiemu podziałowi 
chłopi zaprotestowali, nie chcąc niememu 
i czechom przyznać żadnego mandatu i. u- 
trzymąjąc, iż pierwiastkowi obcemu, napły
wy, wem u żaden mandat należeć się nie mo
że. Po chwili wszakże wystąpili z kontr- 
propozycyą, ofiarując 1 miejsce niemcom i 
czechom, 1 — panom, a resztę zatrzymując 
sobie. Projekt laki spotkał się z kolei z pro
testem obszarników', którzy na to żadną mia
rą przystać nie chcieli. Spieranoby się dłu
żej, prawdopodobnie też bez skutku, gdyby 
nie okoliczność, która uwagę wszystkich na
gle w’ inną skierowała stronę. Zatrąbiono 
na pożar; a, że ogień w’ małein mieście, przy 
słabo funkcyonującej straży ogniowej, to za
wsze w’ypadek pierwszą) wagi — wszyscy 
wrięc Wylegli na ulicę, tern bardziej, iż dano 
znać, że pali się budynek nieopodal od gma
chu Towarzystwa.

Gdy w Lucku pożar gaszono, gdzieindziej 
usiłowano rozniecić namiętności plemienne, 
i to pomimo niedawno zawartego sojuszu 
(patrz koresp. w Nr. 14 „Glosu“). A przy
czynił się do tego p. Kiry lenku, członek rady 
Łuckiego Tow., który 8 marca r. b. prezydo- 
wał wr Trysteńcu na' wiecu wyborczym dru- 
giej kuryi gmin Trysteniecl’iej i Sieleńskiej. 
On to zaraz przy' rezpuczęciu głosowania 
przedstawił zgromadzonym sw’ycli 6 kandy
datów, starostów gminnych, i nalegał, aby 
ich wybrano. Spotkawszy stanowrczy opor 
ze strony „mazurów“ i, widząc, iż opuru nie 
złamie, p. K. udał, że mu zginęła lista wy
borców’ i skutkiem tego sprawdzić nie może, 
czy zalecani przez mazurów kandydaci po
siadają wymagane kwalifikacye. P. K. 'ak 
znakomicie udawał, iż mu uwierzono, a gdy 
zapewnił, iż wybory muszą odbyć się po
wtórnie. po uzupełnieniu listy, mazurzy roz
jechali się spokojnie do domu. Tego tylko 
panu K. było potrzeba: pozbywszy su pola
ków. wybory wznowił i przeprowadził za
mierzonych kandydatów. W podobny spo
sób. jak p. K. w Trysteńcu, odznaczał się 
p. Żarembskij w Torezynie, nie dopuszczając 
na wybory polaków’ i czechów.

W każdym razie. Duma i połączone z nią 
nadzieje zelektryzow’ały wieś.

Dołączam jeszcze dane o rezultacie wy
borów z kuryi miejskiej pow. łuckiego, który 
pod tym względem podzielono na 3 okręgi: 
tarczyński, rafałowdecki i łucki. Ogółem z 
całego powiatu do miejskich list wyborczych 
wpisano 5.740 osób, mających prawo glosu, 
które wybiarąją 4 pełnomocników do zgro
madzenia. gubernialnego w Żytomierzu: W 
Torezynie wybrano żyda Dr. Bejlina, konst.- 
demokrau*. w Rafałowce — agenta handle 
wego, Szapirę, należącego także do stronni
ctwa k.-d. W Łucku, w dniu 23 marca, na 
3.145 osób, zamieszczonych na liście, podała 
kartki wyborcze cześć trzecia i z urny zna
czną większością głosów wyszli: Mirski, 
dziennikarz, syonista i Goldman Rechter, 
dzierżawca inlyna — bezpartyjny. A więc 
Izrael święci tryumf na całej linii! Przepadli: 
kandydat polskięj burżuazyi, p. Kug. Star
czewski, którego polityczno credo skłania dę 
ku partyi „prrwnego porzą Iku“, oraz kandy
dat biuřokracyi, członek sądu okręgowego, p. 
Nazimow, liberał w swoim rodzaju.

W dniu dzisiejszym (t.j.27 marca) odbyły 
się w’ Łucku wybory < kuryi większej wła
sności wspólnie z wybranymi już poprze d- 
nio pełnomocnikami z kuryi średniej wła
sności i duchowieństwa. Włościan — skut
kiem siewów’ — przybyło bardzo nic wielu. 
Natomiast stawiło sie 37 Polaków i 35 Rosvan, 
większych posindaczów. Na mocy zawartego 
kompromisu z urny wyborczej wyszli: 1» 
Szczęsny Poniatowski, właściciel dóbr Cep- 
cewicze'Wielkie, 2) Przemysław Konopacki 
właściciel dóbr Hołuzya, 3) Stanisław Pere- 
tiatkiewicz, właściciel folwarku Boruchów — 
wszyscy trzej polacy; 4) Grzegorz Bieląjew, 
z Korsz«‘Wa. ’ 5) Michał Czckmarew, z Policy 

- obaj z partyi porządku prawnego; (>) ko
lonista niemiec Beker i 7) czech, właśęiciid 
restauracyi w Łucku, Aleksander Piszel, 
przekon ań postępowyc h. 

Przegląd polityczny.
Znamienna przygrywka.

Sejm kraiński, który był powodem 
skwapliwego zamknięcia parlamentu 
austryackiego, na pierwszych posiedze
niach dał już wstępną przygrywkę do 
reformy wyborczej. Komisya jego do 
tej sprawy wysadzona, mimo obrad za
ciągniętych aż do późnego wieczora, 
nie doszła do żadnego rezultatu. Wąt
pliwe m też było, czy nazajutrz mogło 
być lepiej — w łonie komisyi ustawo
dawczej (\ erfassungsansschuss) wy
buchła bowiem obstrukeya. Pobudką 
do niej były żądania wielkiej własności 
ziemskiej niemieckiej, z któremi wystą
pił je.j przedstawiciel, br. Schwegel. 
W oświadczeniu swam, podsuniętem 
obradom komisyi, zapowiadał ten „wol
ny pan“, że wiernokonstytncyjna włas
ność wielka wnioskowi o reformie wy
borczej pozwoli dojść do skutku, poc

tym tylko warunkiem, jeżeli dla przysz
łej zmiany konstytucyi krajowej i or
dynacji wyborczej sejmu mocno bę
dzie ustalona obecność 38 członków sej
mu, jako niezbędne wymaganie. Po zre
formowaniu sejm składać się ma z 47 
członków’, gdy zaś i nadal własność 
wielka posyłać do niego będzie tylko 
10 deputowanych, przeto, według wnios
ku Schwegla, przeistoczenie zasadni
czych praw7 kraju wtedy tylko nastąpić 
może, jeżeli na całkowritą liczbę posłów 
od miast, gmin wiejskich, izb handlo
wych, piątej kuryi, księcia biskupa 
Lubiany obecny będzie przynajmniej 
jeden przedstawiciel wielkiej wdasności. 
Przy zupełnej jej nieobecności reforma 
zasadnicza krain nie daje się pomyśleć. 
Wielka własność stawić musi ten wnio
sek dla tego, gdyż, przy zwiększeniu 
liczby posłówr o 10 przedstawicieli ku
ryi piątej, już obecność 36 deputowa
nych wystarczyć może dla powzięcia 
uchwały o zmianie konstytucyi l<rąju 
i ordynacji wyborczej sejmu. Wpływ 
więc wielkiej własności przy uskutecz
nianiu tak podstawTowrych reform byłby 
nie tylko usłabiony, ale i zniweczony 
zupełnie.

Przeciwko tym właśnie żądaniom pod 
przewodnictwem posła d-ra Tavcara, 
wystą iii z obstrukcją młodosłoweń- 
cy. Dla nich proponowany podział 
okręgów wyborczych rówmoznaczny jest 
faworyzowaniu klerykałów słoweńskich 
i, wzmocnieniu ich wpływu w sejmie. 
Żeby więc tego nie dopuścić, chwycili 
się wypróbowanego wr Austryi środka 
obstrukcji. Rząd zaś, taki pod tym 
względem wyga, możliw7ość tę całkiem 
przeoczył i z deszczu (w7 parlamencie) 
trafił pod rynnę. No, przecież dobre 
miał chęci — szybkiego załatwienia się 
z parlamentem przez zwrołanie sejmu 
kraiński ego.

Trudno nie uznać, że dla słoweńskiej 
□artyi ludowej, stojącej na gruncie 
powszechnego, równego,’ tajnegu i bez
pośredniego praw7a wyborczego także 
i dla sejmu — wytworzyła się całkiem 
nowra sytuacya, wobec której przybrać 
muszą obronną postawę. Obstrukeya, 
wszczęła o g. 6 wieczorem, tiwała do 
9-ej i miała się przeciągnąć do rana. 
Ponieważ zas liberałowie słoweńscy 
grożą obstrukcją i na pełnych posie
dzeniach w7 sejmie, rząd zaś sejmuwTi 
dla załatwienia reformy wyborczej wy
znaczył dni ośm, których na to nie 
wystarczy, reforma więc chwilowo spełz
nie na niczem i prawdopodobnie po 
odroczeniu przyjdzie do rozwiązania sej
mu bezpłodnego.

Za słoweńską przygrywką mogą ro- 
zebrzmieć takie same i w innych sej
mach krajowych. Dla nas najciekaw’- 
sze będzie agraryuszowskie preludyum 
do reformy wyborczej w sejmie gali 
cyj skini.

TELEGRAMY
(Od Ayencyi Petersburskiej).

PETERSBURG, 30 marca. Guberna
torowie i naczelnicy miast donoszą, że 
obawy pogromów Żydów w czasie św7iąt 
Wielkanocnych są pozbawione podsta
wy. W Odesie stłumiono nieznaczną 
agitacyę. W Kijowie zaprzeczono trwo
żliwy ni pogłoskom. Gubernatorom po
lecono żądać informa,cyj telegraficznych 
z miast powiatowych i miasteczek.

PETERSBURG, 30 marca. Uzyskano 
zezwolenie ministra spraw wewnętrz
nych na zwołanie dn Petersburga 2«) 
kwietnia zjazdu członków partyi „K.-D.“

W niedalekiej przyszłości ' uzyskają 
wolność- ci z więźniów politycznych, 
których nie oskarżono wyraźnie i któ
rzy zostali wybrani na wyborców’ lub 
na posłówr do Dumy Państwowej. Uwol
nienie takich osób z więzień będzie się 
odbywać stopniowo, w zależności od 
komisy] gnbernialnych, uznających opro
testowane wybory, za dokonane prawr- 
nie.

PETERSBURG, 30 marca. Dziś Naj
jaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani'z 
Ich Wysokościami Dziećmi Swremi po 
rekolekcjach odbjtjch w wielkim ty
godniu przyjęli Przenajświętszy Sakra
ment.

Rada ministrów na posiedzeniu 28 
marca postanowiła prosić Najwyższego 
zezwolenia na zorganizowanie pod prze
wodnictwem czasowo zarządzającego 
ministeryum handlu i przemysłu spe
cjalnej narady, złożonej z przedstawi
cieli ministrów: Cesarskiego Dworu, 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrz
nych, oświaty, oraz akademi nauk i 
malarstwa, z udziałem przedstawicieli 
literatury, muzyki i sztuk pięknych, w 
celu zbadanie kwesty i, dotyczącej za
warcia z Nieąicami, I^rancją Austryą 
umowy o wzajemnej obronie praw au
torskich na utwory literatury, sztuk 
pięknych i fotografii.

PETERSBURG, 30 marca. Ministe
ryum oświaty zezwoliło uniwersytetom 
na przyjmowanie w poczet stu lentowT 
uczniów’ szkół realnych. Uczniowie ci 
będą obowiązani wszakże składać egza
min dodatkowy z łaciny. Minisbwynm 
oprócz tego układa listę innych śred
nich zakładów naukowych, których 
wy«howańce będą dopuszczani na mii-
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wersytety. Kwestye, dotyczące znie
sienia inspekcyi uniwersyteckiej i pro
centowych ograniczeń <lla żydów, oraz 
zaprowadzenia systemu przedmiotowe
go, pozostawiono w zawieszeniu do 
czasu zwołania Dumy państwowej.

PETERSBURG, 29 marca. Wybrano 
na posłów do Dumy państwowej w 
Tambowie jeszcze 7 włościan gospoda
rzy.

WŁADYWOSTOK, 29 marca. Z roz
porządzenia gubernatora uwolniono 36 
więźniów poli tycznych.

UFA, 29 marca. Do statków, które 
szły bez sygnałów, ochrona z mostu 
kolejowego dała 60 strzałów karabino
wych. Są ranni i zabici. Żadnych 
instrukcyj co do przechodzenia pod 
mostem parostatki uprzednio nie otrzy
mały.

JAROSŁAW, 29 marca. „Siewieria- 
nin“ donosi, że na dworcu w Jarosła
wiu zatrzymano młodzieńca, podczas, 
gdy ten zamierzał wyskoczyć z wago
nu. Zatrzymany podał się za syna dok
tora z Moskwy i przyznał się do udzia
łu w zrabowaniu moskiewskiego towa
rzystwa kredytowego.

ODESA, 29 marca. .Skazany na śmierć 
przez sąd wojenny Żuków, podał do
wodzącemu wojskami prośbę o ułaska
wienie.

PETERSBURG, 30 marca. Zatwier
dzono opinię Rady państwa o wprowa
dzeniu sądu ławników przysięgłych w 
guberniach: stawropolskiej i czarnomor
skie, tudzież w obwodzie kubańskim.

Jesienią będą zaliczeni do rezerwy 
wszyscy szeregowcy piechoty i artyle- 
ryi pieszej z terminu służby 1903 roku, 
i;j szeregowców z terminu służby 1904 
roku, w pozostałych rodzajach oręża — 
wszyscy szeregowcy z 1902 roku i oko
ło Jj szeregowców z 1908 roku.

KRONSZTADT, 30 marca. Prezes są
du wojennego morskiego ogłosił w for
mie ostatecznej wyrok w sprawie roz
ruchów wśród marynarzy. W końcu 
wyroku zamieszczono osobną uchwałę, 
dotyczącą kontr-admirałów: Petrowa i 
Paren ago i sześciu oficerów niszej 
rangi.

PETERSBURG, 29 marca. Ukaz Naj
wyższy poleca komitetowi skarbu roz
ważenie terminów i warunków poży
czek państwowych i spraw dotyczących 
kredytu państwowego, oraz kwestyi 
obiegu monety, które powinny być od
dane decyzyi prawodawczej. Komitet 
ten składa się z Nąjwyżej mianowanych 
prezesa i członków, do liczby członków 
należą: prezes rady ministrów, minister 
skarbu i kontroler państwowy. Uchwa
ły komitetu będą przedstawione Naj
wyższemu uznaniu.

Do ministeryum handlu będzie zwo
łana narada mająca na celu zbadanie 
kwestyi o zmianach wr statutach wyż
szych szkół handlowo-przemysłowych.

PETERSBURG, 29 marca. Ministe
ryum spraw wewnętrznych, za wsta
wieniem się ministeryum handlu i prze
mysłu, zezwoliło na czasowy pobyt w 
Petersburgu Żydów, fabrykantów tytu- 
niowych.

Newa ruszyła na półtory wiorsty od 
źródła.

Główmy sąd wojenny rozpatrywał dziś 
zażalenie kcsacyjne włościan: Zuchowa,

Kałmykowa, Somionowa, Pretiakowa i 
Kubickiego skazanych na powieszenie 
za napad zbójecki 31 października na 
kasę oszczędnościową, przyczcm został 
zabity rewirowy i ranieni jego żona i 
stóż: zarazem rozpatrono zażalenie Bu
rowa, skazanego na 20 lat ciężkich ro
bót za to, iż nie doniósł o tein. Zaża
lenia nie zostały uwzględnione. Tenże 
sąd rozpatrzył zażalenie kasacyjne nie
mieckiego poddanego Johansena i wło" 
ścianina Zenbała, skazanych w Rydze 
na powieszenie za zamach na życie 
stójkowego. Zażalenie uwzględniono. 
Wyrok został unieważniony.

TYFLTS. 29 marca. Ignacy Głonty, 
który zabił i zrabował kasyera izby 
obrachunkowej Malinowskiego, został 
skazany na śmierć. Sąd postanowił 
wstawić się o złagodzenie kary.

Namiestnik przyjął przedstawicieli 
społeczeństwa ormiańskiego, oskarżają
cych działalność administracyi szuszyń- 
skiej, która dopuściła się widocznych 
przekroczeń względem ludności osad, 
ormiańskich w czasie narady ormiań- 
sko-tatarski ej. Namiestnik polecił ge- 
nerał-gubernatorowi elizawetpolskiemu 
zaniechać rozbrajania i rewizyj ludno
ści, za wyjątkiem wypadków wskaza
nia składów oręża: następnie niezwłocz
nie wyjechać do powiatu szuszyńskie- 
go. przeprowadzić ścisłe śledztwo, usu
nąć od obowiązków i oddać pod sąd 
karygodnych urzędników.

PETERSBURG, 29 marca. Ministe
ryum oświaty wniosło do Rady minist
rów projekt przeniesienia instytutu 
rolniczego z Nowej Aleksandryt (Pu
ław) do Kurska lub Saratowa. Miasta 
te ofiarują na cel powyższy 400,000 rb. 
i 500 dziesięcin ziemi każde. Kursk 
może natychmiast złożyć znaczną suhię. 
Ministeryum nie oddaje pierwszeństwa 
żadnemu z ubiegających się miast.

MOSKWA, 29 marca. „Związek 17 
października“ przybrał nową nazwę: 
„Partyi rosyjskiej liberalnej“ i posta
nowił rozwinąć program w kwestyi 
rolnęj i robotniczej oraz współdziałać 
kulturalnemu „samookreśleniu“ wszyst-’ 
kich narodowości, bez pogwałcenia jed
ności politycznej Rusyi.

JAŁTA, 29 marca. Sezon wiosenny 
urzędowo będzie otwarty d. 2 kwiet
nia.

PRUŻANY, 29 marca. Dzisiejszej 
nocy w środku miasta zrabowano cer
kiew Matki Boskiej. Skradziono ze 
skarbca 150 rb. Złodziei nie wykryto.

MOSKWA, 29 marca. Senat uniwer
sytetu postanowił prosić o otwarcie 
uniwersytetu.

W Królestwie Polskiem.
WARSZAWA, 29 marca. Do Błonia 

przybyło 1000 katolików w celu odeb
rania kościoła, opanowanego przez ma
riawitów. Sekciarze bronili się, strze
lając z rewolwerów. Wywiązała się 
walka. Katolicy odebrali kościół. Kslądz- 
maryawita uciekł. Są zabici i ranni. 
Zawezwano wojsko.

WARSZAWA, 29 marca. Z powodu 
wyborów robotniczych do Dumy pań
stwowej w Łodzi, dziś, pod wpływem 
propagandy socyalistycznej, fabryki za- 
stręjkowały, tramwaje nie kursują, res- 
tauracye zamknięte.

LUBLIN, 29 marca. Wiadomość, po
dana przez pisma, o tern, że ludność 
niemiecka gubernii lubelskiej emigruje 
za granicę, jest zupełnie fałszywa. Wy
emigrowało zaledwie 8 rodzin i trzech 
nieżonatych', podczas gdy na wiosnę w 
1904 roku wyjechało 50 rodzin.

ŁÓDŹ, 29 marca. Względem wybo
rów na pełnomocników robotniczych, 
robotnicy zachowywali się obojętnie i 
większość ich uchyliła się od głosowa
nia. Wybory odbyły się w fabrykach: 
Gajera, Alarta i Desurmoťa.

Wybory.
GRODNO, 30 marca. Rosyanie, wła

ściciele ziemscy, proszą o uformowanie 
osobnej kuryi wyborczej dla. Rosyan 
obywateli miejskich i ziemian, którzy 
posiadają więcej niż trzecią część ziemi 
w gubernii. Żądanie’ swe motywują 
tern, że ludność miejska i rolnicza po
chodzenia rosyjskiego, stanowiąc wszę
dzie mniejszość i będąc bojkotowaną 
na zjazdach miejskich i ziemskich, nie 
będzie mogła wysłać swych przedsta
wicieli do Dumy Państwowej, co nie 
odpowiada roli historycznej i politycz
nemu znaczeniu miejscowej ludności 
rosyjskiej.

KAZAŃ, 30 marca. Wybrano jako 
kandydata na członka Rady Państwa 
z ramienia duchowieństwa profesora 
uniwersytetu „protojereja“ Smirnowa, 
należącego do „związku 17 października“.

SARATÓW, 29 marca. Obrano na 
kadydata do Rady Państwa z ramienia 
duchowieństwo miejskiego „protojereja“ 
Mochrowskiego.

Za granicą.
WASZYNGTON, 30 marca. Wedłud 

wiadomości urzędowych, Castro czaso
wo usunął się ze stanowiska prezyden
ta Wenezueli. Obowiązki jego pełni 
pierwszy wice prezydent Pomez.

BUDAPESZT, 30-go mara. Prawie 
wszystkie pisma wypowiadają się przy
chylnie o programowej mowie prezesa 
ministrów węgierskich Wekerle’go, w 
której podkreśla się oświadczenie, że 
rząd kieruje się zasadami ugody z roku 
1867 i że kwestya komendy w języku 
węgierskim pozostawiona jest na ubo
czu .

PARYŻ, 29 marca. Rozpoczął się strajk 
listonoszów, którzy żądają powiększe
nia płacy.

WASZYNGTON, 29 marca. W sfe
rach dyplomatycznych przeważa zdanie, 
że wygodniej byłoby zwołać drugą 
konferencyę pokojową w Haadze w 
czerwcu 1907 roku, żeby konfereneya 
w Rio - de - Janeiro nie wypadła w jed
nym czasie z konferencyą w Haadze. 
Rząd francuzki oświadczył rządowi ro
syjskiemu, że byłby obowiązany Rosyi, 
gdyby jej się udało wrpłynąć na odro
czenie konferencyi haazkiej zgodnie 
z życzeniem Stanów jednoczonych. 
Baron Rozen zakomunikował to rządo
wi swemu. Otrzymano depesze od rzą
dów niderlandzkiego i belgijskiego, 
zgadzających się na odroczeni'.4 konfe
rencyi.

BUDAPESZT, 29 kwietnia. Prezes 
■ministrów Wekerle wr obszernej mowie 
na zebraniu stronnictw koalicyjnych 
powiedział, że rząd zamierza prosić 
Izbę deputowanych o zatwierdzenie wy
datkowy poniesionych wr czasie przesi

lenia i o zawetowanie kredytów na 
wujsko, przewidzianych przez budżety 
z r. 1905 i 1906, ale jeszcze nie przy
jętych. Rząd nie przyjął na siebie zo
bowiązania zwiększenia kontyngensu 
rekrutów. Traktaty handlowe, które* 
nabrały mocy prawni ej podczas kryzysu 
będą przedstawione ’ Izbie. Umowa 
handlowm - celna z Austryą, będzie mia
ła formę traktatu handlowego, jak 
między państwami samodzielnemi, ale 
nie formę związku handlowego. Rząd 
wprowedzi reformę wyborczą i następ
nie rozwiąże parlament. Po wyborach, 
przeprowadzonych według nowego sys
temu, rząd poda się do dymisyi.

PARYŻ, 29 marca. Wieczorem od
było się zebranie urzędników poczty 
i telegrafu. Obradowano nad płacą za
robkową. Urzędnicy rozlepili w mieś
cie plakaty, w których proszą o popar
cie ze strony ludności, oświadczając, 
że porzucą roboty, jeżeli nie zostanie 
ustanowiona płaca 5 franków dziennie. 
W Senacie, podczas dyskusyi nad bud
żetem ministeryum spraw zagranicz
nych, Godin de Yillail, wyraził życze
nie, ażeby Bourgeois zaniechał tajem
nej polityki poprzedników i pozostawał 
wierny sojuszowi z Rosyą, zerwawszy 
ugodę z Anglią, poniew aż ugoda ta 
jest największym błędem politycznym, 
jakiego dopuszczono się w ciągu ostat
nich lat 50-u. Cały prawie senat za
protestował przeciwko słowom mówTcy. 
Bourgeois oświadcza, że niema zamiaru 
prowadzić polityki tajemnej, nazajutrz 
potem, gdy Francya mogła ocenić so
jusz z Rosyą i ugodę z Anglią, i że 
Francya nie może myśleć o zmianie 
tych aktów. Bourgeois jest przekona
ny, że senat będzie zupełnie się z nim 
solidaryzował. Mowę Bourgeois pokry
ły oklaski.

LENS, 29 marca. Wieczorem nastą
pił wybuch bomby w kościele w Mon- 
tinier. Nikt z ludzi nie ucierpiał.

BERLIN, 29 marca. Subskrypcyą na 
wewnętrzną 3’a o. o pożyczkę Cesarstwa 
pokryto półtora razy.

kSAJGON, 29 marca. Luangprabang 
(stolica Lantlaosu) prawie zupełnie zos
tał zniszczony przez pożar. Spłonęły 
pagody, szkoły francuskie dla tubyl
ców’’, sklepy chińczyków i 500 domów 
Straty obliczają na 500,000 piastrów. 
Ofiar w ludziach nie było.

PARYŻ, 29 marca. Zastrajkowali 
listonosze, roznoszący wydawnictwa 
jeryodyczne. Zrana 650 listonoszów z 
iczby 800, raptownie opuściło pocztamt. 

; Jo południu z ulicy Louvres przyłączyli 
się do strajku pozostali roznosiciele pism 
i wielu listonoszów. Doręczanie listówr 
odbywa się nieregularnie. Wysyłanie 
poczty na prowincyę i za granicę do
konywa się prawidłowo. Strajkujący 
oświadczają, że porzucili pracę dla osiąg
nięcia wryższej płacy, jak również dla 
tego, iż rząd nie chce uznać syndykatu 
pocztowego.

Telegram giełdowy.
29 Marca 1906 r

4°/0 Renta państwowa.............................7614
4’/2°'o Listy zast. Kijów. Banku Ziorn.
5° o pożyczka prom wewn 1H64 r. . . 368

„ ,, „ 18(>6 r. . 283

5n0 oblig z list. prem. Szlach. Banku 
Akcye Peter. Międz. Koinerc. Banku .

„ M Dyskont. Pożyczk. .
Rosyjsk. dla Hanďu Zewn. . ■ 

„ T-wa Odlewni stali „Sorniowo- 
. Briansk. fabr. relsowej . . .

Putiłowskiej . .... • J i
n Bakińsk. t-wa naftowego ■

T-wa B-ci Nobel ..... 4» 
„ Nrft. i Hand. T-a Mantaszew i Ko-1? 
„ Peterb. Prywatn i Kom. banku 11,1 
- 1~go T-wa Zegl. po Dnieprze . 
» 2-go - „ u n . .

Kowa pożyczka 5%................................. 1,5
Usposobienie z papierami dywidendo^1 

spokojne, ale dość trwałe, (idą w góit 
akcye bakuańskie). z funduszami państwo,’? 
mi spokojne1, z pożyczkami premiowani11 
końcowi giełdy słabsze.

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGOM- 
(Od 18 października 1905 r.)

STACYE «i Odch. lo 
cojz Kijowaj^

IW.1’, 
do KU

Potud-Zacl>- Kolej
Kuryer li ii, Odesa, 
Kiszyniów.....................
Kuryer li II, Brześć, 
Warszawa .................
Pocztowy I, Il i II , 
Odesa, Brześć, Grajewo, 
Humań.........................
Pocztowy J, II i III, 
Sarny, Kowel,Warszawa 
Osobowy 1, II i II] 
Brześć, Białystok, Gra
jewo .............................
Oso bowy I, II i III, Hu
mań, Odesa .... 
Osobowy l, li i Ul, Ber
dyczów, Radziwiłów, 
Wiedeń.........................
Osobowy I, II i JM Ode
sa, Wołoczysk .... 
Osobowo-T\noar. Il i III, 
Odesa, Brześć .... 
Osobowy 1, U i 111, Zna- 
mionka, Mikołajów, Eka- 
terynosław .... 
Pocztowy I, II i 111, Zna- 
mionka, Mikołajów, Eli- 
zawetgrad.....................
Osobowo-Towur. I, 11 
i 111, do Białej Cerkwi 
Osobowy 1, 11 i 111, Sar
ny, Kowel, Warszawa, 
Wilno, Petersburg . . 
Szybszy tow. IV, Odesa, 
Brześć i Znamionka . .
Osobowy 1, II i 111, Fa- 
stów, Znamionka, Eka- 
terynosł, Sewastopol i 
Rostów n/D.................

god. min. goii.1"11

1 9.00 w. 2 9.451

9 6.55 w. 10
11.0Û'

3 9.15 r. 4
9.00*

.3 11.25 r. 4
a.?5 *

13 12.0 n. 14 6.551

5 12.30 n. 6
6.15*

U 8.25 w. 12
10.0 ‘

7 9 35 w. 8
8.I5 ř

15 8.00 r. 16
7.3-' *

17 10.50 r. 20
5.5« '

15 11.20 w. 18
715r'

19 4.35 d 28
9,l5f

15 11.50 w. Gl
7.351

31 12.50 n. 32
I.1OJ'

83 7 48 r. ę4
io.o2 *

Mbskiewsko-Kijowsko- 
Woroneska Kolej.

Kijowsko-Połtawska 
Kolej.

Pocztowy 1, 11 i II1 ,Kre- 
miończug, Połtawa, 

Charków.....................
Pospieszny I, Il i III, 
Połtawa, Charków, Ło
zowa, Rostów Sewastop. 
Towar.-osobowy II i III 
Połtawa, Charków . .

Pospieszny I, il 1 1 I 
Moskwa.........................
Pocztowy 1, 1] i li) 
Moskwa.........................
Osobowy I, 11 HI Mo
skwa, Woroneż . .
Osobowy 1, U i 111 Kursk, 
Woroneż, Charków, Pe
tersburg .........................

2 11.40 w.
11 6.02*

4 11.00 w.
3Í 7’"

6 12.45 d. 5

8 8.05 w.
7' lû35‘

4 12.15 n.
3| 7 |

2 6.17 w.
1 8-47‘

12 8.30 w. 11:

„ , ., w , I D. SzarzynsW
Reda którzy-Wydawcy: { . •.I A. Śliwiński

tæ OGŁOSZENIA:
ndnîcLî l,ez llRll'vn- ^«uniuję
UUbloKI Kję f(>ż „Manucure11 (utrzy-
nnniie paznokci) przyj<!chała z Ber
lina S. Landau przyni. od 10 -1 i 5 -7. 
Niedzieli i święta od 10-2. Kuznie- 
czna 7. 10—141—2

łfc 11 i'-árlř Wystawa, kwiatów
hyacentów, azalij i 

innych sprzedaż w inagazynit I>, 
Wasylk. Nr. 37 i w zakładzie, 
Lipki, Aleksandr. Nr. 1. 3-127—3

KWITY
i Lombardzie
wych brylanty, perły manulak. ga
lanter. i bropzowe rzeczy |Z||n||î„ 
Bazar okazyjnych rzeczy « ’plljü 
Kreszczatyk Nr, 31 passaż. 5—136- I 
UDZIELAM Lr.KCYI stenografii i po
szukuję korepetycyi polskiego języka. 
Kreszczatyk Nr. 38 m. 27. 2—105—2

Miniatury a każdej fotografii
w formie broszek, breloków, spinek i t. p. Biurkowe 
portrety w pięknych ramkach. Wizerunki na cyferbla

tach zegarkowych i zamykanych medaljonach.
Podarunki odpowiednie dla każdego.

Wizerunki wypalane na porcelanie na nagrobki.
Obstalunki wykonywują się w ciągu 2 3 dni.

Cenniki bezpłatnie.
Potrzebni są ajenci na prowincji.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.

—27(A)—12 Kijów, Kreszcż.itik, 22 (w domu Grand-Hotelu).

Cukiernia „Marquise
róg Proreznej i W. Włodzimierskiej.

Od dnia 30 marca do 4 kwietnia r. b. włącznie, jak zwy
kle w czasie świątecznym, będzie ekspedyować cukierki wszyst
kim kupującym w ozdobnych pudełkach. Cukiernia poleca wiel
ki wybór cukrów, doskonałe torty i t. p. przyjmuje obstalunki 
na: ciasta, torty, baby i mazurki. Czekolady szwajcarskie, wielki 
wybór jaj wielkanocnych i bonbonjerek. 5-130-4

CTFQmCIfnDV i stereoskopowe obrazki.
® ■ pocztówki, albumy, bino-

*** kle. broszki i dużo ciekawych nowości.
Zakup Starych monet rosyjskich.

Sprzedaż katalogu monet z rysunkami.
KIJÓW, I Uf Mîniinnwa będzie* trwała

kroszczat. 6. ■■ IllllJllilOWa. trzy tygodnie._

Biuro handlowo-tßchniczne.

M. Nagabczyński i S-ka.
Kijów Kreszczatik 7 Telefon 1525,

Wyłączne zastępstwo fabryk:
Akc. Tow. W. A., Kowalewski, Czasów Jar posadzki terrakotowe, < 
gła ogniotrwała, dachówka marsylska.
Akc.Tow. GeorgesHartog, Paryż emalje „Hartog“. lakiery powozowe I in,
Wokowicka Fabryka wyrobów szamotowych L. P. Dietz, Praga rury 
kamionkowe nasady kominowe i wentylatory, sączki drenowe.
T. Godlewski i S-ka Éabr. mechan., Warszawa kanalizacya i wodo
ciągi, centralne ogrzewanie i wentylacya, pralnie mech.

Sprzedaż hurtowa i detalicznas
tektura asfaltowa i smołowcowa do dachów, blacha żelazna i ©cynko 
wana naczynia mleczarskie, taczki do zboża, lewary, worki, motory 
naftowe i spirytusowe. Oleje i smary maszynowo et. c. 105--8—17

Nowoutworzony magazyn kwiatów

„MARQUISE”
rog Proreznej i W.-Włodzimierskiej, 39.

(wejściu przez cukiernię).
Poleca wielki wybór kwiatów doniczkowych i ciętych z własnych cie]dar- 
ni. Kosze, bukiety, wieńce, butonierki. Kwiaty sztuczne z własnej pracowni.

Przyjmują się obstalunki. 4—131—ł

„KRYTYKA“ 
miesięcznik, poświęcony sprawom społecznym, nauce i 

sztuce, wychodzi rok VIII w Krakowie.

Redaktor i wydawca Wilhelm feldman.
flÓ!f KRYTYKA, stojąc na stanowisku narodowem, pielęgnuje ideały pi| 

ludzkie. Urzeczywistnienie ich widzi w wyzwoleniu narodu, klaf'cji 
cującej i jednostki przez radykalne przeobrażenia społeczne i P° 1 
tudzież przez opieranie życia jednostkowego i zbiorowego na (ii 
podstawie kultury etycznej i estetycznej -zaznajamia więc ogół 
nowszymi prądami na tych polach i z szczególniejszą uwaga . 
ruch nowej tak zwanej modernistycznej literatury i sztuki polsK*

• > Pf 
W roku 1901 -1905 drukowali w „Krytyce“ prace swój6,

J. Baudoin de Courtenay, prof. Odo Bujwid, St. Brzozowski, fif 
widowa, Jerzy Brandes, Leo Belmont, dr. H. Biegeleisen, Prot'0j,' 
Chmielowski dr, Z. Daszyńska-Golińska, Ignacy Daszyński, 
Daniłowski, W. Feldman, prof. dr. L. Gumplowicz, dr. W. GuthP 
dr. Witold. Jodko, Marya Konopnicka, Jan Kasprowicz, dr. W*. **” 
łowski, Ludwik Kulczycki, L. Krzywicki, dr. Kazimierz KraU5je^ 
Lorentowicz, Iza Moszczeńska, Tad. Micińskf, dr. J. W. Marcb 
k. Niemojewski, A. Nowaczyński, dr. K. Nitsch. Wł. Orkan, B« p-p, 
ska, S. Posner, T. Pini, L. Płochocki, St Przybyszewski, Wł- ‘1 , 
ski. Wł. St. Reymont, Sewer, J. Sten, Leop. Staff, W. Siero^^ 
Artur Śliwiński, M Sokolnicki, Kazimierz Tetmajer, Leon WaS u, 
St. Witkiewicz, St. Wyspiański, G. Zapolska, Stefan Żeroń1 
Zawistowska, dr. Jerzy Żuławski i wielu innych.

Ze zmianą stosunków w Królestwie Polskiem i w Cesar^ 
„Krytyka“ nie przestanie być azylem myśli niepodległej, 
tendencyj, spotykających niejedną jeszcze przeszkodę. Jako tak3"^ 
„Krytyka“ niezbędnem uzupełnieniem postępowych pism warsza

Prenumerata „Krytyki“ dia rs.roiesi.wa i cesarstwa wym*-- 
7 rub. 60 kop., kwartalnie 1 rub. 90 kop. prenumeratę Pr 
księgarnie i wydawnictwa.

Adres wydawnictwa: Kraków, ZielüllB

...................... .
dla Królestwa i Cesarstwa wynos' /

W drukarni R. LuLkowskiego, Wielka Włodzimierska Nr. 49. Telefon Nr. 5.


